
1Pe-Pe-Ge 
pokonał 
„Stomil"

BYDGOSZCZ (PAP). We 
współzawodnictwie międzyza
kładowym „Pe—Pe—Ge“ — 
„Stomil" (Poznań) zwyciężyła 
załoga „Pe—Pe—Ge". Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Chemiczne
go przekazał zwycięskiej zało
dze nagrodę w postaci aparatu 
do radiowęzła fabrycznego. Rok V ABCD
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Klinika ratuje życie dziecka

Proces japońskich zbrodniarzy wojennych I
W
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Dżumq chciano osłabić potęgę Zwigzku
MOSKWA (PAP). 25 grudnia br. przed Trybuna

łem Wojskowym w Chaba rowsku rozpoczął się proces 
byłych wojskowych armii japońskiej, oskarżonych o 
przygotowywanie i stosowanie broni bakteriologicznej* 
tj. o przestępstwa przewidziane w paragrafie 1 dekretu 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR z 19 kwietnia 1943

Przed trybunałem stanęli w 
charakterze oskarżonych ja
pońscy zbrodniarze wojenni: 
Yamada Otozoo, Kadzicuka Ri- 
udzi, Takachasi Takaacu, Ka-

Skonstruowali kolejkę 

ze złomu 
Niezwykły wyczyn 

dwóch robotników
Ł O D Z (PAP). Dwaj robot

nicy Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Kapeluszniczego w 
Złotoryi, ob. Józef Bryła — 
maszynista turbinowy i ob. 
Henryk Dondziłlow — ślusarz 
pragnąc usprawnić pracę ko
tłowni zakładów, oddalonych 
znacznie od składów węgla 
skonstruowali z przeznaczo
nych na złom części maszyn 
kolejkę wąsko-torową, która 
dowozi węgiel do kotłowni. 
Dzięki pomysłowi i jego reali
zacji uzyskano bardzo znaczne 
udogodnienie w dostawie wę
gla i oszczędności na kosztach 
transportu, wynoszące łącznie 
około 800 tys, ził rocznie. Obu 
rad onalizatorom przyznano wy
sokie premie pieniężne.

wasima Kiosi, Nisi Tosichide, 
Karasawa Tomio, Onoye Masao, 
Sato Siundzi, Hirazakura Dzen- 
saku, Mitomo Kadzuo, Kikuczi 
Norimicu i Kurusima Yudzi. 
Oskarżenie popiera prokurator 
L. Smirnow, broni oskarżonych 
8 adwokatów.

Akt oskarżenia charaktery
zuje wyrafinowaną, zbrodniczą 
działalność oskarżonych, przy
pominając na wstępie, że im
perialistyczna Japonia w ciąga 
długich lat była głównym o- 
środkiem agresji na Dalekim 
Wschodzie. W spisku z hitle
rowskimi Niemcami i faszy
stowskimi Włochami imperiali
ści japońscy planowali, rozpę
tali i prowadzili wojny agre
sywne przeciw miłującym po
kój narodom, by wespół z fa
szystowskimi Niemcami zdobyć 
panowanie nad światem.

Akt oskarżenia cytuje wypo
wiedzi „ideologa" japońskiej 
kliki miHtarystycznej Hasiraa- 
to Kingaro, z których wynika, 
że imperialiści japońscy zmie
rzali do utworzenia tzw. „Wiel
kiej Azji Wschodniej", czyli do 
opanowania — poza Mandżurią 
— Chin, radzieckiego Dalekie
go Wschodu, Archipelagu Ma-

w wyniku Dni Pracy Stalinowskiej
WARSZAWA (PAP). 

Nadchodzą ostatnie meldunki 
o wynikach realizacji zobowią
zań, podjętych dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Generalis
simusa Józefa Stalina.

Z Katowic meldują, że ro
botnicy wytwórni konstrukcji 
stalowych ukońcźyli na dzień 
21 grudnia br. budowę pierw
szej elektrycznej lokomotyw}' 
kopalnianej nowego typu, wy
różniającej się wyższą spraw
nością oraz mniejszym zuży
ciem energii. Jest to nowe o- 
siągnięcie polskiego przemysłu 
na drodze mechanizacji pracy 
w górnictwie.

W Wałbrzychu dokonano 21 
bm. otwarcia szpitala dziecię
cego oraz Ośrodków Zdrowia 
przy kopalni „Mieszko" i przy

Amerykanie 
przygotowują się 

do stworzenia armii 
zachodnio ■ niemieckiej

BERLIN (PAP). Jak dono
si agencja ADN, w związku z 
anglo-amerykańskimi planami 
utworzenia lotnictwa wojsko
wego w Niemczech Zacho
dnich, w okolicach miast No- 
rymbergi, Firth Brlangen, 
Ausbach i Schwabadh, buduije 
się nowe lotniska. Większą 
część związanych z tym wydat
ków pokryć ma rząd bawarski. 
Według wiadomości agencji 
ADN z Bremen, na terenie 
portu Bsemenshafen, Ameryka
nie czynią przygotowalnia do 
wyładunku wielkich okrętów, 
które mają wkrótce zawinąć do 
portu z bronią przeznaczoną 
dla zachodnio-niemieckiej ar
mii najemnej.

hucie „Karol". Uruchomiono 
również klub Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckie 1. 
W przeddzień rocznicy zakoń
czyły się dziesiątki kursów 
szkoleniowych przy wałbrzy
skich zakładach pracy, na któ
rych uczestnicy zapoznali się z 
życiorysem Józefa Stalina.

Nowy wiadukt kolejowy od
dali do użytku robotnicy PKP 
w Przemyślu. 
Rzeszowa 
Pocztowy 
w ramach 
nowskiej". 
scy oddali 
rotnicę dla parowozów i remi
zę dla kolejowej straży pożar
nej. Uczniowie szkoły mecha
nicznej PKP zaciągnęli gazo
ciągi.

Internat i salę gimnastyczną 
dla młodzieży Gimnazjum i Li
ceum Przemysłu Gumowego u- 
ruchomili pracownicy przemy
słu gumowego w Łodzi. Budy
nek powstał w ciągu 15 dni. 
6.000 roboczogodzin oddali 
bezinteresownie na ten cel 
pracownicy i robotnicy prze
mysłu gumowego.

Trzy stypendia po 100.000 z! 
rocznie ufundowała WRN w 
Krakowie • dla studentów, za- 
mierzającyh poświęcić się pra 
cy w dziedzinie mechanizacji 
górnictwa, agronomii oraz ba
daniom z zakresu marksizmu- 
leninizmu, W świetlicy między
związkowej w Olsztynie otwar
ta została wystawa, poświęco
na życiu i działalności Józefa 
Stalina.

Wystawa podzielona jest na 
działy, w których z pomocą 
ilustracji, plakatów książek i 
broszur, objęto poszczególne e 
tapy życia Generalissimusa Jó 
zefa Stalina. Wystawa cieszy 
się ogromnym zainteresowa
niem społeczeństwa olsztyń 
skiego.

Mieszkańcy 
otrzymali Urząd 

nr 2 uruchomiony 
„Dni Pracy Stali- 
Kolejarze rzeszow- 

do użytku nowa °b-

lajskiego, Indonezji, Brytyj
skich Indii Wschodnich, Afga
nistanu, Australii, Nowej Ze
landii, Wysp Hawajskich, Fili
pin oraz innych wysp Oceanu 
Spokojnego i Indyjskiego.

Agresja przeciw ZSRR, który 
w planach imperialistów ja
pońskich określany był jako 
„obiekt nr 1", traktowana była 
jako główne ich zadanie.

Akt oskarżenia przypomina 
poszczególne etapy agresji ja- 
nońskiej, a w’’ęc okupację 
Mandżurii w 1931 roku, najazd 
na Chiny w 1937 roku, najazd 
na terytorium radzieckie w 
1938 roku w/ rejonie jezidra 
Chasan, najazd na Mongolską 
Republikę Ludową w 1939 ro
ku, wreszcie udział Japonii w 
drugiej wojnie światowej po 
stronie hitlerowskich Niemiec. 
Kres agresji japońskiej poło
żyła ich kapitulacja wobec Na
rodów Zjednoczonych, w wyni
ku rozgromienia przez radziec
kie siły zbrojne głównej siły 
'imperializmu japońskiego — 
Armii Kwantuńskiej, skoncen
trowanej w Mandżurii.

Przygotowania 
ifo wo’«y 

bakteriologicznej
Akt oskarżenia, opierając 

się na materiałach śledyfwa, 
zarzuca oskarżonvm przygo
towanie na szeroką skalę o- 
raz stosowanie środków ma
sowego tępienia ludzi — 
broni bakteriologicznej.
Akt oskarżenia stwierdza, iż 

wkrótce po okupowaniu Mand 
żurii japoński sztab generalny 
i ministerstwo wolny zorgani
zowały tam specjalne labora 
torium bakteriologiczne, kie
rowane przez generała „służby 
lekarskiej" Isii Siro.

Jak wynika z zeznań iedne- 
qo z oskarżonych, byłeuo ge
nerała „służby lekarskimi", w 
armii japońskiej — Kaw?'1-'’ 
Kłosi, zgodnie z tajnymi rozka
zami cesarza Japońskiego Hiro- 
hito, w latach 1935 do 1936 u- 
tworzono na terenie Mandżuii 
dwie tajne formacie wojskowe, 
których zadaniem było przygo
towanie i prowadzenie wojny 
bakteriologicznej.

W 1941 roku, po najeździe 
hitlerowskich Niemiec na Zwią
zek Radziecki, pierwsza z nich 
pod dowództwem Isii Siro na
zwana została „oddziałem nr 
731", druga zaś — pod do
wództwem generała Wakamat- 
su — „oddziałem nr 100".

W skład tych formacji wcho
dzili wybitni specjaliści-bakte- 
riolodzy, wielka ilość pracowr 
ników naukowych i technicz
nych. O rozmiarach ich świad
czy np. to, iź „oddział nr 731" 
liczył około 3000 pracowników. 
Oba oddziały dysponowały gę
stą siecią filii, rozmieszczo
nych w poszczególnych jed-

Radzieckiego
nostkach Armii Kwantuńskiej, 
na podstawowych odcinkach 
strategicznych wzdłuż granicy 
ze Związkiem Radzieckim.

Oddziały bakteriologiczne i 
ich filie podporządkowane były 
bezpośrednio głównodowodzą
cemu Armią Kwantuńską — 
generałowi Umedzu Yosidziro, 
a następnie oskarżonemu w 
tym procesie — generałowi 
Yamada Otozoo. Przyznał to 
całkowicie osakrżony Yamada, 
który zeznał również, iż Japo
nia prowadziła przygotowania 
do wojny bakteriologicznej nie 
tylko przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu. ale i innym pań
stwom.

Hodowla zarazków
Formacja nr 731, która po

siadała 8 oddziałów, zajmowa
ła się badaniami i hodowlą za
razków dżumy, cholery, zgo
rzeli gazowej, wąglika, tyfusu 
brzusznego, paratyfusu i in
nych bakterii chorobotwór
czych. Drugi oddział tej for
macji produkował specjalne 
rodzaje broni dla rozpowszech
niania zarazków w formie 
wiecznych piór .laseczek, por
celanowych bomb lotniczych 
itd- oraz kontrolował skutecz
ność działania śmiercionośnej 
broni bakteriologicznej, wyko
rzystując w tym celu specjal
ne samoloty i poligon na sta
cji Anda. Czwarty oddział for
macji zajmował się masową 
produkcją bakterii w specjal
nej fabryce. O mocy wytwór
czej tej straszliwej fabryki 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Uśmiech wyleczonego z 
gowych dziecka

gruźliczego zapalenia opon móz' 
gowych dziecka — 3-letniej Basi Walaszek — jest naj
lepszą nagrodą dla lekarzy Mała Basia dzisiaj wesoło się 
śmieje. ale była ponad dwa miesiące nieprzytomna. U- 
ratowała ją streptomycyna — i oczywiście praca lęka’ 
rzy kliniki. Patrz reportaż: ,,Klinika ratuje życie dziecka" 

na stronie trzeciej.
Fot. E. Kitzmann (,,Głos Wlkp.")

Prezydent Ko-Chi-Mmch wzywa Francuzów 
do zaprzestania wojny 

z Wietnamem
PARYŻ (PAP). Prezydent 

Vietnamu Ho-Chi-Minch zwró
cił się przez radio z apelem 
do narodu francuskiego.

„Drodzy Przyjaciele! — po
wiedział Ho-Chi-Minch. Jak 
Wam wiadomo, kolonizatorzy 
francuscy już cztery lata pro
wadzą barbarzyńską wojnę 
przeciwko naszemu narodowi. 
Ta przestępcza wojina, która 
doprowadza do ruiny nasz kraj, 
jest przyczyną łez i nędzy wie
lu rodzin francuskich.

Na polach walk giną tysiące 
Waszych synów. Ponad sto mi
liardów franków rocznie rząd

Wasz wyrzuca na tę bezna
dziejną wojnę. Wiemy żś je
steście przeciwni te- niespra
wiedliwej wojnie. Wiemy, że 
pragniecie pokoju tak, jak my. 
Zjednoczmy nasze wysiłki, aby 
osiągnąć nasz wspólny cel aby 
doprowadzić do położenia kre
su wojnie. Wzmóżcie Waszą 
odważną akcję, którą prowa
dziliście dotąd: żądajcie na
tychmiastowego położenia kre
su wojnie i powrotu do kraju 
Waszej młodzieży. My ze swej 
strony uczynimy wszystko, by 
wypędzić z naszej ziemi kolo
nizatorów. Gdy osiągniemy 
zwycięstwo nasze narody będą 
mogły podać sobie dłoń bra
terską.

Wzmaga się walka o wpływy 
między imperialistami amerykańskimi a angielskimi

4 -

MOSKWA (PAP). Dzienniki „Prawda" i „Krasnaja Zwiezda" 
zamieszczają artykuły o sprzecznościach anglo-amerykańskich.
Imperialistyczny blok anglo- 

anerykański — pisze autor ■— 
kontynuuje przygotowania do 
nowej wojny. Amerykańscy or
gan zatorzy paktu atlantyckiego 
zbroją swych zmarshallizowa- 
nych satelitów. W Waszyngto
nie toczą się rokowania z przed
stawicielami koalicji atlantyc
kiej, na temat zawarcia umów 
dwustronnych o dostawach bro
ni amerykańskiej.

W rokowaniach tych Stany 
Zjednoczone wykorzystując swe 
dominujące stanowisko w bloku 
atlantyckim, dążą do całkowi
tego podporządkowania sobie 
krajów marshallowskich. Lecz 
dążenie Stanów Zjednoczonych 
do całkowitego opanowania 
koalicji atlantyckiej — pisze 
dalej autor — , napotyka na 
ukryty i uparty sprzeciw Anglii. 
Lew brytyjski dostatecznie już 
osłabiony nie chce rezygnować 
z resztek swych sił. Cel im-

Dar solskich mas pracoiacych
dla Instytutu Marksa - Engelsa - Lenina

MOSKWA (PAP),
przedostatnim dniu swego po
bytu w Moskwie, tj. 23 gru
dnia br. kierownik delegacji 
polskiej, która bawiła w Mo
skwie w związku z uroczysto
ściami obchodu 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Józe
fa Stalina — generał Franci
szek Jóźwiak-Witold, wrę* 
czył dyrektorowi Instytutu 
Marksa — Engelsa — Lenina 
przy KC WKP (b), Pospielowi,

WI jako dar polskich mas pracu- 
’ jąicych wyrażający ich uczucie 
czci i miłości dla Stalina, ory
ginalne materiały historyczne 
i zdjęcia dotyczące pobytu Le
nina w Krakowie. Poroninie 
oraz w więzieniu w Nowym 
Targu.

Dyrektor Pospielow wyraził 
delegacji polskiej i jej kiero
wnikowi serdeczne podzięko
wanie za ten — jak stwierdził 
— cenny dar.

perialistów amerykańskich po
lega właśnie na tym, by usunąć 
możliwość wzmocnienia stano
wiska międzynarodowego An
glii i jeszcze bardziej uzależnić 
ją od Stanów Zjednoczonych. 
Na tym tle zaostrzyły się 
sprzeczności między USA a An
glią. Targi na temat dostaw bro
ni amerykańskiej — to tylko 
jeden z epizodów wzmagającej 
się walki między imperialistami 
angielskimi a amerykańskimi.

Dziennik „Krasnaja Zwiezda" 
komentuje sprzeczności anglo- 
amerykańskie w związku z dy
skusją waszyngtońską na temat 
warunków amerykańskiej po
mocy wojskowej dla Anglii. 
Prasa londyńska stwierdza, że 
Stany Zjednoczone domagają 
się, by Anglia opłacała koszty 
utrzymania amerykańskich 6 ł 
zbrojnych na jej terytorium, 
oraz by zgodziła się na ustano
wienie kontroli amerykańskiej 
nad otrzymywaną ze Stanów 
Zjednoczonych bronią. Te bru
talne postulaty ekspansjonistów 
amerykańskich oburzyły nawet 
rząd brytyjski. AmbasadoT W. 
Brytanii w Waszyngtonie otrzy
mał instrukcję, by domagać się 
stanowczo od Achesona zmiany 
tych warunków.

Lecz błędem byłoby myśleć — 
pisze „Krasnaja Zwiezda" — że 
takie stanowisko rządu brytyj
skiego oznacza jakąkolwiek 
zmianę jego stosunku do paktu 
atlantyckiego. Kół rządzących 
Anglii absolutnie nie niepokoi 
fakt, że w rezultacie nowego 
nacisku ze strony Stanów Zjed
noczonych Anglia przekształci 
się w bazę wojenną, okupowa
ną przez amerykańskie siły

zbrojne. Targują się one jedy
nie o sumę wynagrodzenia,- 
którą podżegacze wojenni zza 
oceanu winni zapłacić rządowi 
brytyjskiemu za ostateczną re
zygnację z suwerenności i nie
zależności narodowej.

Brytyjskie koła rządzące po
wołują się przy tym na „duże 
zobowiązania wojskowe" Anglii 
zagranicą, to znaczy na wysiłki 
imperialistów angielskich, zmie
rzające do zdławienia ruchu na
rodowo-wyzwoleńczego w kolo
niach i krajach zależnych. Fak
ty, świadczą o tym — konklu
duje „Krasnaja Zwiezda" — że 
obecne „sprzeczności" między 
Wielką Brytanią a Stanami Zjed
noczonymi nie oznaczają ani 
zmniejszenia wyścigu zbrojeń, 
ani osłabienia przygotow&ń do 
nowej wojny.

OLBRZYMIA 
afera finansowa 

w Belgii
BRUKSELA (PAP).

Belgijskie władze śledcze 
wykryły olbrzymią aferę 
finansową, w którą wmie
szani są dyrektorzy najwię
kszych banków. Aresztowa
no już kilkunastu dyrekto
rów. Aresztowani trudnili 
się nielegalnym handlem ak
cjami, zarabiając na tyn 
kilkaset milionów frankó< 
belgijskich.
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Szaleńcze plany japońskich zbrodniarzy
Śmiercionośne bakterie wyniszczyć miały ludność zaatakowanych krajów

1 (Ciąg dalszy ze str. 1) 
śmierci świadczy to, iż forma
cja nr 731 mogła w ciągu kil* 
ku dni wyprodukować 30 mi* 
lionów miliardów bakterii, a 
w ciągu miesiąca do 390 kg 
earaików dżumy.

Analogiczne przygotowania 
do wojny bakteriologicznej 
prowadziły również tajne ja* 
pońskie oddziały wojskowe, 
które działały w środkowych i 
południowych Chinach, pod 
dowództwem oskarżonego w 
tym procesie generała Sato.

Trzy metody
Jak zeznał oskarżony Ya- 

mada, ustalono 3 zasadnicze 
metody stosowania broni ba
kteriologicznej: rozpylanie
bakterii z samolotów, zrzu
canie bomb bakteriologicz
nych ora® akty dywersyjne. 
Z zeznań oskarżonych wy

nika. że kierownicy zbrodni
czych laboratoriów dokonywa
li swoich eksperymentów na 
żywych ludziach, mordując a- 
resztowanych patriotów chiń
skich, mandżurskich oraz oby
wateli radzieckich.

W formacji nr 731 utworzo
no specjalne więzienie we
wnętrzne które dostarczało o- 
flar zbrodniczym eksperymen
tatorom. Jak zeznał świadek 
Furiuczi, aresztowanym dawa
no wodę zarażoną bakteriami 
tyfusu brzusznego. Oskarżony 
Karasawa zeznał, że dwukrot
nie był obecny w latach 1943 
do 1944 na poligonie Anda. na 
którym spowodowano wybuch 
bomb napełnionych bakteriami 
dżumy i wąglika. Odłamkami 
bomb ranieni zostali więźnio
wie, przywiązani do słupów 
na miejscu wybuchu. Ofiary 
tych straszliwych eksperymen
tów oczywiście zginęły.

Zarażenie 
chińskiego 

przy pomocy pcheł
Inną formą potwornych ba

dań „naukowych" nad więź
niami było sztuczne odmraża
nie rąk i nóg, co prowadziło 
do utraty palców i w końcu do 
śmierci. Jak stwierdza oskar
żony Kawasima Kiosi, wskutek 
tych „eksperymentów" z rą« 
formacji nr 731 co roku ginęło 
co najmniej 600 ludzi.

Akt oskarżenia stwierdza, !z 
japońscy zbrodniarze wojen
ni, na czele z generałem Yama* 
da Otozoo. nie ograniczali się 
do „eksperymentów", lecz sto
sowali również w wojnie broń 
bakteriologiczną. Latem 1940 
roku specjalna ekspedycja for
macji nr 731 pod wodzą gene
rała Isii. wysłana została na 
teren działań wojennych do 
Chin środkowych. Samoloty 
tej formacji dokonały zaraże
nia terytorium chińskiego z po. 
wietrzą przy pomocy zadżu- 
mionych pcheł, w wyniku cze
go w rejonie Ńirnbo wybuchła 
epidemia dżumy. W 1941 roku 
ekspedycja formacji nr 731 za-

nr 731, zeznał, iż jako b'onl 
bakteriologicznej przeciw Zw. 
Radzieckiemu postanowiono 
użyć bakterii dżumy, jako naj
bardziej skutecznej. Już w 
maju 1945 roku oskarżony Ni- 
si otrzymał od generała Isii 
specjalne polecenie wzmoże, 
nia produkcji broni bakterio
logicznej. przede wszystkim 
zarazków dżumy.

Generał Yamada zeznał, iż 
jedynie błyskawiczna ofensy
wa Armii Radzieckiej w głąb 
Mandżurii unicestwiła plany 
m litarystów japońskich, zmie
rzające do zastosowania broni 
bakteriologicznej.

W przededniu kapitulacji 
dowództwo japońskie dla za
tarcia śladów swoich zbrodni 
poleciło zniszczyć laboratoria 
i inne obiekty formacji bakte
riologicznych.

Zbrodniarze 
przyznają się do winy

Akt oskarżenia stwierdza, iż 
Yamada Kadzicuka, Takachasi 
Sato, zajmując kierownicze sta
nowiska w armii japońskiej, 
kierowali działalnością specjal
nych bakteriologicznych forma-1 
cji, które miały za zadanie pro
dukcję broni bakteriologicznej 
dla użycia jej w wojnie przeciw 
ZSRR j innym państwom. Po
nadto Yamada Kadzicuka i Ta
kachasi ponoszą odpowiedzial
ność za bestialskie eksperymen
ty, w rezultacie których zamor
dowano co najmniej' 3 tysiące 
ludzi.

Akt oskarżenia precyzuje też 
konkretnie w'nę i stopień odpo
wiedzialności pozostałych o- 
skarżonych.

Wszyscy oni, z wyjąt
kiem oskarżonego Kadzicu
ka, przyznali się całkowicie 
do winy, oskarżony zaś Ka
dzicuka przyznał się do niej 
częściowo, jednak jego cał
kowitą winę i odpowiedzial-

ność potwierdzają inni o- 
skarżeni oraz świadkowie. 

Pierwszy dzień procesu
W pierwszym dniu procesu — 

25 bm. — zeznawał oskarżony 
Kawasima Kiosi, jederr z głów
nych kerowników formacji nr 
731. Zeznał on, iż formacja ta 
utworzona została na specjalne 
polecenie cesarza Hirohito i że 
na jej utrzymanie wyasygnowa
no w 1940 r. — 10 miliardów 
jen. Kawasima Kiosi stw erdził, 
iż każdy człowiek, który dostał 
się do więzienia formacji nr 731, 
musiał tam zgnąć! Kawasima 
stwierdził również, iż formacja 
nr 731 posiadała cztery filie w 
pobliżu granicy radzieckiej w 
Linkou, Chajlinie i w miastach 
Sunju oraz Ćhajlarz, które mia
ły służyć jako punkty oparcia 
w wojnie bakteriologicznej 
przeciw ZSRR.

Generał Isii latem 1941 
roku postawił przed for
macją zadanie dopro
wadzenia hodowli pcheł 
w toku jednego cyklu wy
twórczego do 200 kg. Pod 
kierownictwem Kawasimy 
miesięczna moc wytwórcza 
formacji została doprowa
dzona do 300 kg zarazków 
dżumy, względnie 800—90C 
kg zarazków tyfusu, lub 
500—700 kg bakterii wągli
ka, albo do 1 tony bakterii 
cholery.

Dr»gi dzień procesu
W drugim dniu procesu — ze

znawał oskarżony Karasawa To- 
mio — lekarz bakteriolog, pod* 
władny Kawasimy. W formacji 
nr 731 służył 5 lat. Karasawa 

, zeznał m. in., iż broń bakterio- 
i logiczna była wypróbowana 

również na wziętych do niewoli 
żołnierzach armii amerykań- 

' skiej. Na zapytanie prokuratora,

czy przewidziana była możli
wość zastosowania oręża bak
teriologicznego przeciw USA, 
Karasawa odpowiedział twier
dząco. Karasawa opowiedział 
też o zbrodniczej akcji ekspedy
cji bakteriologicznej w Chinach 
środkowych, w której sam brał 
udział.

W drugim dniu procesu ze
znawał również były głównodo
wodzący Armii Kwantuńskiej, 
Yamada Otozoo, który poprzed
nio w latach 1938—1939 dowo
dził japońską armią okuoacyj- 
ną w środkowych Chinach. Do 
1944 roku był członkiem japoń
skiej Najwyższej Rady Wojen
nej, a przez pewien czas głów
nodowodzącym „Obrony Japo
nii". Yamada zeznał, iż formacje 
nr 731 i 100 były mu bezpo
średnio podporządkowane i 
stwierdził, że broń bakteriolo
giczna miała być użyta przede 
wszystkim przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, Mongolskiej Re
publice Ludowej oraz Chinom, 
ale była również przewidziana 
możliwość zastosowania jej 
przeciw Stanom Zjednoczonym 
i Anglii.

■ W toku rozprawy odczytano 
również instrukcję, dotyczącą 
przesłuchiwania jeńców wojen
nych, w której zaleca się stoso
wanie tortur wobec przesłuchi
wanych.

Oskarżony Nisi Tosichide o- 
powiedział o masowej produkcji 
śmierconośnydh bakterii i o 
nieludzkich eksperymentach 
nad żywymi ludźmi, w których 
sam brał udział. Nisi zeznał ,że 
japoński inżynier Tanaka skon
struował specjalną laseczkę dla 
przenoszenia zarazków dżumy, 
płk. Ooto zaś wyprodukował 
specjalną,,czekoladę" nadziewa
ną bakteriami wąglika, przezna
czoną dla celów dywersyjnych. 
Nisi przyznaje również, iż woj
ska japońskie, działające prze
ciwko wojskom radzieckim i 
mongolskim w . rejonie rzeki 
Chalchin Gol — stosowały broń 
bakteriologiczną.

Radośnie witać bedzie świat pracy
IOHY ROK

W ARSZ A W A (PAP). Polski świat pracy przygo
towuje się do radosnego spotkania Nowego Roku. 
Wszystkie organizacje masowe, jak związki zawodo
we, ZMP, TPD, TPŻ, Zw. Samopomocy Chłopskiej i 
inne, opracowały już bogaty, atrakcyjny program arty
styczny i rozrywkowy.

raziła z samolotów zadżumio- 
nymi pchłami okolice miasta 
Czande. W 1942 roku formacja 
nr 731 dokonała jeszcze jednej 
takiej operacji w rejonie 
Chin środkowych.

Oskarżony Nisi. kierownik 
sekcji szkoleniowej formacji

Zakłady pracy w całym kra
ju organizują w ciągu najbliż
szych dni, do 6 stycznia, uro
czystości dla dzieci pracowni
ków. Przedstawienia i tradycyj
ne „choinki" połączone są w 
wielu wypadkach z wręczaniem 
dzieciom paczek świątecznych 
ze słodyczami itp. Odpowied
nie środki na organizacje 
przedstawień, „choinek" i zakup 
paczek przeznacza się z fundu
szów akcji socjalnej. Kwota, 
jaką zakład pracy może wydat
kować na ten cel na każde 
dziecko, jest o 35 procent wyż-
sza, niż w roku ubiegłym. Od
dzielne zabawy i imprezy urzą 
dza się w żłóbkach i dzieciń 
cach, w przedszkolach, świetli-

Ze sporfw
Sukcesy piłkarzy polskich we Francji

Bawiąca we Francji ekipa 
sportowców polskich związ
ków zawodowych udała się w 
czasie świąt do północnych de
partamentów, w celu zwiedze
nia kolonii polskiego wychodź
stwa w miejscowych ośrodkach 
górniczych.

Sportowcy polscy byli przyj
mowani niezwykle serdecznie 
przez miejscową Polonię, a ro
zegrane zawody piłkarskie, bo
kserskie oraz pokazy gimna
styczne przekształciły się w 
wielką manifestację solidarno
ści wychodźstwa z Polską Lu
dową.

W Sallaumine (Pas de Calais) 
reprezentacja piłkarska pol
skich związków zawodowych 
rozegrała spotkanie z repre
zentacją PZPN-u we Francji, 
zwyciężając 5:0 (4:0). Na me
czu obecny był ambasador RP 
Putrament oraz konsul gene
ralny w Lille — Kuśniewicz.

W pierwszej połowie, lepszy 
techniczni zespół polskich 
związków zawodowych zdobył
STRONA 2 (Nr 357

dużą przewagę, strzelając 4 
bramki przez: Cieślika — 2. 
Aniołę i Swicarza. Po przerwie 
gospodarze coraz częściej do
chodzą do głosu, jednak ataki 
ich rozbijają się o doskonale 
grającą obronę. Wynik meczu 
ustalił Anioła, strzelając piątą 
bramkę. Napastnik poznański 
był najlepszym graczem na bo
isku.

Drugi mecz rozegrali Polacy 
na boisku kopalni w Bruay- 
Thiers (Nork), mając za prze
ciwników reprezentację okrę
gu Nord PZPN. Spotkanie za
kończyło się wysokim zwycię
stwem drużyny polskiej 12:0 
(6:0).

• ♦ ♦
W sali gimnastycznej stadio

nu miejskiego w Sallaumine 
odbyły się propagandowe po
pisy gimnastyczek polskiej e- 
kipy sportowej, przybyłej do 
Francji z okazji 16-lecia FSGT. 
Występy polskich gimnastyczek 
spotkały się z wielkim zainte
resowaniem licznie zebranej 

i publiczności i nagrodzone były 
I gorącymi oklaskami,

cach dziecięcych oraz prewen- 
toryjnych domach dziecięcych.

* * *
Poszczególne ORZZ i rady 

zakładowe wszystkich fabryk i 
instytucji w całvm kraju przy
stąpiły wraz z referatami świe
tlicowymi do organizowania 
imprez choinkowo - noworocz
nych. W świetlicach wszystkich 
fabryk odbędą się zabawy lu
dowe z udziałem zespołów ar
tystycznych, chórów, orkiestr 
itp. dla załóg fabrycznych i ich 
rodzin. Dzieci otrzymają liczne 
podarki.

Na imprezy w miastach ro
botnicy zapraszają chłopów z 
okolicznych gromad. Bardzo 
starannie przygotowany reper
tuar artystyczny ukaże osiąg
nięcia społeczeństwa polsk;ego 
w walce o pokój i szczęśliwą 
przyszłość narodu.

W gromadach 1 gminach 
koła gromadzkie ZSCh, Gm 
Rady Kobiece i Koła Gospo
dyń ZSCh urządzają trady
cyjne „choinki", w czasie 
których dzieci mało- i śred
niorolnych chłopów otrzymu
ją różnorakie podarwoki 
gwiazdkowe: .książki, zeszy
ty, odzież i słodycze, zaku
pione przez zarządy ZSCh.
Dotychczas na imprezach 

choinkowo-noworocznych świą
teczne podarunki otrzvmało o- 
kolo 50 000 dzieci chłopskich.

Jak informują poszczególne 
koła ZSCh, najliczniejsze są 
i najbardziej radosny charak
ter mają imprezy w 6półdziel 
niach produkcyjnych. Do świe
tlic wsi ’spółdz:elczych na tra
dycyjne „choinki” przybywają

chłopi z najbardziej nawet od
ległych miejscowości. Zabawy 
Urozmaicone są występami chó- 
lów wiejskich, zespołów świe
tlicowych, koncertami orkiestr 
i kapel ludowych. Po koncer
tach i występach urządzane są 
zwykle zabawy lub herbatki 
dla dzieci. Masowe obchody 
„choinkowe" i zabawy trwać 
będą na wsiach do połowy sty
cznia 1950 roku.

* * *
Wszystkie ogniwa Związku 

Młodzieży Polskiej organizują 
n- Nowy Rok zabawy połączo
ne z występami artystycznymi. 
Koła robotnicze i szkolne za
praszają na swe zabawy mło
dzież wiejską, a koła wiejskie 
— młodzież z miast.

Francuski IwTzawełlowe 
przeciwko wojnie 

w Indochinach
PARYŻ (PAP). Związki za- 

wodowe CGT arsenału w Cher- 
bourgu uchwaliły rezolucję, w 
której wypowiada ą się prze
ciwko produkcji sprzętu wo
jennego, przeznaczonego na 
wojnę w Indochinach. Ponadto 
zebrani postanowili sprzeciwić 
się wyładowywaniu w Cher- 
bourgu amerykańskiego sprzę. 
tu wojennego.

Wiele osobistości z profeso
rem Paul Rivet na czele wy
stosowało list do prezydenta 
republiki, w którym domaga 
się zakończenia wojny w In
dochinach. Autorzy listu przv 
pominaią, że 17.000 żołnierzy 
francuskich poległo w brato- 
bóczej walce z Vietnamem i 
domagają się natychmiastowe
go nawiązania bezpośrednich 
rokowań z prezydentem Ho- 
Chi-Minchem, — wstrzymania 
działań wojennych w Indochi 
nach.

P. B. P. „Orbis"
w IV ki. 57 Loterii następujące większe wygrane:

L000.000,- na nr 97893 SOfLOOO?” na nr 58571

4 razy po 200.000 na nr 36833.
25 razy po 100.000 na nr 33184, 

77571, 4045, 74838, 49569,
84178, 55415, 71681, 25851
11506, 34318 55708, 71715.

62762, 33913, 55204
99193, 97912, 26693, 15852
4772, 17068, 76981, 33757
27696, 46100, 98573, 38631
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kolekturzeI znów padły w najszczęśliwszej i największej

Za szpiegostwem

Znaczna część społeczeństwa, wszyscy ci, którzy czy
tywać zwykli gazety — śledziła tok procesu wroc 
skiego. Przewód sądowy, rzeczowy, zmierzający do uni
kania momentów drastycznych, ujawnił rzeczy s.o r 
ważniejsze, niż tanie i „frapujące szczego y , Y ■ 
szpiegowskiej bandy. Pokazał on w sposob wyraźny 
cze szpiega i cele, jakim on służy. .

W .państwach kapitalistycznych „szpieg uchodzi za 
„romantycznego" awanturnika i poszukiwacza przygo 
Szerzenie takich pojęć idzie w parze z celowym zaciera
niem właściwego sensu skandalicznych afer, szpiegow
skich, przez klasą rządzącą. Wręcz przeciwnie rzecz saę 
ma w państwie ludowym, — państwie, które mówi oby- 
watelom prawdę j ma za zadanie obronę ich interesów, 
a nie interesów wąskiej kliki.

Procesy szpiegowskie, które odbyły się ostatnio w na
szym kraju i w innych pańs twach demokracji ludowej, 
zdarły w znacznej mierze zasłonę fałszywego „mitu" ka
pitalistycznego z band szpiegowskich, ukazując w nich 
sprzedajnych zdrajców ojczyzny, wrogów własnego ludu, 
których „patriotyzm" trwał tak długo, jak długo trwały 
ich majątki. Z takich ludzi rekrutowali się „bohaterowie 
procesów: Doboszyńskiego, NSZ-owców i szpiegów An
dersa.

Dla każdego, ktokolwiek zapoznał się z treścią tych 
spraw, jasne było, że sprzedawanie tajemnic wojsko
wych obcym mocarstwom miało za cel uczynienie kraju, 
bezbronnym w razie wybuchu wojny, że wydawanie ta
jemnic gospodarczych miało spowodować pośrednio ha
mowanie naszego rozwoju ekonomicznego.

Ostatni p<roces — proces wrocławski — pokazał jasno, 
że działalność szpiegowska jest obliczona nie tylko na 
owe dalekie, przyszłe szkody i krzywdy, ale jest to 
■wstęp do doraźnej, zorganizowanej akcji sabotażowej’.

„Szara eminencja" wywiadu, a oficjalnie wicekonsul 
francuski w Krakowie, pan de Mere, polecił wyraźnie o- 
skarżonemu Bukisowowi, by zwerbował do sabotażu dzie
sięciu „fachowców". Obiektami zniszczenia miały być ko
palnie dolno-śląskie, huta szkła, lotnisko...

Dyplomaci wydawali polecenia, sekretarka organizo
wała sieć wywiadu, a wykonawcami brudnej roboty byli 
głównie hitlerowcy. Podczas okupacji mordowali Pola
ków — czemużby nie m;eli tego samego robić dziś, nisz
cząc dorobek Polski Demokratycznej? W pracy tej dziel
nie sekundowały im szumowiny międzynarodowe, wśród 
których nie zabrakło WiN-owca.

Rozkazy były proste: „unieruchomić zakłady", nisz
czyć maszyny, transport, wywoływać wybuchy, pożary, 
awarie. Marnować to, co przez pięć lat budowała klasa 
robotnicza, pracująca z zapałem i wyrzeczeniem, okra
dać klasę robotniczą z jej wzrastających zarobków, od
bierać ludziom pracę przez niszczenie agregatów.

Nie koniec na tym, akty sabotażu iść zwykły w parze 
z wypadkami śmierci i kalectwa pracowników: takie „su
kcesy" bardzo sobie chwalą mordercy w białych ręka
wiczkach. kierujący wyw;adem ze swych pseudodyploma- 
tycznyćh stanowisk.

Proces wrocławski pokazał nowa prawdziwe oblicze 
wywiadu państw kapitalistycznych. Zapamiętajmy je so
bie dobrze.

• w *
Zwróćmy uwagę na jeszcze jeden charakterystyczny 

moment z sali rozpraw: oto wśród oskarżonych nie znaj
dujemy więcej, niż jedną osobę narodowości francuskieij 
— Yvonne Bassaler (i to nazwisko — prawdę mówiąc — 
nie jest czysto francuskie...;. Pozostali oskarżeni to mię
dzynarodowe szumowiny: białogwardzista rosyjski, nie
mieccy hitlerowcy polscy WjN-owcy. Działali, jak spraw
ne marionetki, pociągani za sznurki przez przedstawi
cieli francuskiego kapitału, współdziałającego ściśle z wy
wiadem brytyjskim i amerykańskim, a przed wojną 
i podczas wojny — z niemieckim (nie przeszkadzało to 
im bynajmniej, że na polach walk i w obozach koncen
tracyjnych owocem tej współpracy była śmierć setek 
tysięcy Francuzów).

Podczas, gdy na sali sądowej Wrocławia toczyła się 
rozprawa przeciw szpiegowsko-dywersyjnej grupie, na 
innej sali w Warszawie — toczyły się obrady międzyna
rodowego zrzeszenia robotników rolnych. Ludzie pracy 
z całego świata ustalili wspólnie program 
ekiem i wyzyskiem.

Pamiętajmy, że międzynarodowa walka sił pieniądza, 
sił wstecznictwa, z siłami pracy i postępu, toczy się nie 
tylko w krajach kapitalistycznych: toczy się ona także 
f u nas, występując często pod postacią zamaskowanego 
szkodnictwa, szp egostwa i dywersji wroga. Pamiętajmy 
i uczmy się czuwać. w. k.

walki z uci-

Współiawodrrctwo i racjonalizatorstwo 

źródłem oszczędności i większych zarobków 
w gospodarce morskiej

WARSZAWA (PAP). W 
okresie trzech kwartałów 1949 
roku łączne oszczędności w go
spodarce morskiej wyniosły 
92,4 proceni rocznego planu 
oszczędnościowego. przewi
dzianego dla Ministerstwa Że
glugi.

W różnych działach gospo
darki morskiej wyniki przed
stawiają się następująco:

Dzięki dobrej organizacji 
prac przeładunkowych skróco
no w III kwartale br. postoje 
statków w portach, co da 35 
milionów złotych oszczędności, 
przy jednoczesnym podniesie
niu się zarobków dziennych ro
botników portowych. Współ
zawodnictwo pracy objęło pra
cowników portowych, zarów
no fizycznych jak i umysło
wych- Przodownicy pracy uzy
skiwali w tym okresie od 182,5 
do 200 Drocent normy, podczas 
gdy przeciętna wydajność wa
hała się w granicach od 153,8 
procent, do 163,9 procent nor
my. Ogólna suma premii wy
płaconych robotnikom porto
wym wyniosła ponad 1 milion 
złotych

Pracownicy stoczniowi zgło
sili 43 wnioski racjonalizator-.

stóe. z których 12 już przyję
to i zastosowano w praktyce, 
co dało w rezultacie około 15 
milionów złotych oszczędności. 
Racjonalizatorzy otrzymali 
premie Niezależnie od tego 
292 pracowników uzyskało 
premie wynoszące ogółem 1 
milion złotych, za dobre wyni
ki oszczędnościowe w pracy 
stoczni.

W przedsiębiorstwach żeglu
gi morskiej ruchem współza- 
wodmetwa objętych jest 100 
procent pracowników, spośród 
których wyłoniono 1Ó przodo
wników pracy we współzawod- 
nictwie indywidualnym oraz 
2 brygady we współzawodnic
twie zespołowym. Zgłoszono 26 
pomysłów racjonalizatorskich, 
z których 13 zakwalifikowano 
do przyjęcia.

Pracownicy morskich przed- 
aiębiorstw inżynieryjnych 
zgłosili 7 wniosków racjonali
zatorskich. z których 4 przyjęto 
r»° Praktycznego zastosowania. 
Ogólna suma oszczędności 
związanych z wykorzystaniem 
tych pomysłów wyniesie oko- 
to 10 milionów złotych w sto
sunku rocznym.



Ludzie 1949 roku

W znaku gołębia
W paryskim Kongresie Pokoju, w dniach 20—25 kwiet

nia, wzięła udział delegacja polska, w której skład 
wchodzili: Janusz Zarzycki, przewodniczący ZMP, Tade
usz Ćwik — sekretarze generalny OCZZ, Józef Kociuba 
— przodownik pracy, Czesława Kunkowska — chłopka. 
Jerzy Borejsza — literat, prof. Pieńkowski i prof. Dem* 
bowska.

Słowa, które były wyrokiem: Janusz łikowski

MENINGITIS TUBERCULOSA

Klinika ratuje życie dziecka

Przed odjazdem do Paryża 
na lotnisku w dniu 18 kwietnia 
CZESŁAWA KUNKOWSKA, u 
brana w piękny strój kurpiow
ski, oświadczyła:

„My wszystkie kobiety, zor
ganizowane w Kołach Gospo’ 
dyń Wiejskich, w Lidze Kobiet 
i niezorganizowane, pragniemy 
pokoju, nie chcemy już więcej 
kalek, wdów i sierot. Wojny 
chcą ci, którym nie dała się 
ona we znaki, a którzy czerpią 
zyski z cudzej krwi*'.*

Przodownik , pracy, JÓFEF 
KOCIUBA, w 1925 roku musiał 
wyjechać do Francji, szukając 
pracy, której nie było dla nie
go w ojczyźnie. W roku 1941 
Niemcy wzięli go do obozu w 
Groso-Rosen, skąd uciekł i 
wstąpił do francuskiego Ruchu 
Oporu.

„W 1945 roku, natychmiast 
po wyzwoleniu Polski, wróci
łem do kraju. Teraz w Polsce 
Ludowej pracuję i dobrze mi 
się powodzi. Wierzę, że nie 
wrócimy z Paryża z pustymi 
rękami, przywieziemy Pokój" 
— oświadczył, wyjeżdżając Jó
zef Kociuba.

*

W drugim dniu obrad Swia- nych ludzie' świadomie poma- 
towego Kongresu w Obronie I 9ający przygotowaniom do 
Pokoju zabrał gołos w dyskusji I agresji wojennej".

Pierwsze kroki 
szkolenia spółdzielczego w rzemiośle

Znam pewnego drobnego rzemieślnika szewca. Przypomi
nam sobie, że kiedyś, gdy zwróciłem mu uwagę na ważność 
dokonywania! zapisków w książkach uproszczonej księgo* 
wości i na znaczenie kalkulowania kosztów — odpowie 
dział mi: Bez tego się żyło. Co będziesz uczył starego maj
stra.

Po pewnym czasie odwiedzając znów mistrza stwierdziłem, 
że zamiast reperować buty i denerwować się na swego ucz
nia, coś zapisuje w zeszycie. Gdy zapytałem nad e~ -m tak 
pilnie pracuje —- wyjaśnił że „kalkuluje koszta", po czym 
dodał: że też prędzej na to nie wpadłem.
ĄW podobny sposób do no- 
*’ wych form pracy w rze

miośle podchodzi ogół drob
nych rękodzielników. Jeśli np, 
stawia się przed nimi zagad
nienie założenia spółdzielni ce
chowej i tłumaczy korzyści 
wynikające z tego — wówczas 
rzemieślnicy odpowiadają, po 
co nam spółdzielnie. Jeżeli jed« 
nak grupa uświadomionych 
rzemieślników zorganizuje ta
ką spółdzielnię, reszta ręko
dzielników prędko przekonuje 
się do tej nowej formy pracy, 
widząc konzyści jakie z tego 
płyną dla ogółu i mówi wtedy: 
że też prędzej nie założyliśmy 
spółdzielni.

Jaki z tego stanu rzeczy wy
pływa wniosek? Chyba tylko 
tego rodzaju, iż ogół rzemieśl
ników nie docenia jeszcze no
wych form pracy rzemieślni
czej w warunkach Polski Lu
dowej, ani nie widzi przed so
bą drogi rozwoju rzemiosła w 
oparciu o spółdzielczość.

W szczególności nie wszyscy 
rękodzielnicy doceniają tzw. 
akcję przerobową — jeden <ze 
środków planowania w rze
miośle — polegającą na zamó
wieniach ze strony państwa, 
przy jednoczesnym dostarcza
niu rzemieślnikom wystarcza
jącej ilości surowca. A prze
cież ten właśnie system dzia
łający za pośrednictwem spół
dzielni cechowych, daje wprost 
nieograniczone możliwości pra
cy drobnym rzemieślnikom. 
Dlatego, dziwić się należy, że 
tylko 40 proc, rzemieślników 
w Polsce objętych jest dzia
łalnością spółdzielni cecho
wych.

I ta cyfra znów potwierdza 
fakt słabego pod tym wzglę
dem uświadomienia rękodzieł, 
ników. Z tego zaś wynika 
wniosek następujący:

Należy przejść w interesie 
samego rzemiosła do szerszego 
niż dotąd popularyzowania 
form spółdzielczych w rze
miośle. Trzeba zapoznawać rę
kodzielników z zagadnieniami 
społecznego gospodarowania, 
racjonalizacji pracy, pracy ze
społowej planowania i innymi 
niemniej ważnymi sprawami.

PROF. JAN DEMBOWSKI, któ
ry oświadczył m. in.:

,,Kongres reprezentuje lud
ność całego niemal globu ziem
skiego. Żywiołowy ruch na 
rzecz trwałego, powszechnego 
pokoju, na rzecz swobodnego 
rozwoju kultur narodowych i 
dobrobytu ludzkości; narasta w 
zadziwiającym tempie. Dziś 
możemy spokojnie stwierdzić, 
że siła jest po n&szej stronie".

Na Kongresie tym powinien 
rozbrzmiewać także głos nauki, 
tego najpiękniejszego wytwo
ru ducha ludzkiego..

„...Nauka jako taka nigdy 
nie może być kosmopolityczna. 
Jej rozwój musi być związany 
z życienj i psychologią narodu. 
Życie nauczyło nas czegoś bar
dzo ważnego. Uczeni nie mogą 
1 nie powinni izolować się od 
świata, zamknięci w laborato
riach i bibliotekach. Naszypi 
obowiązkiem jest stworzyć 
zdecydowaną, zwartą opinię pu
bliczną, która pomoże wahają
cym się kolegom w dokonaniu 
wyboru, wskaże po czyjej stro
nie musi wypowiedzieć się 
człowiek nauki. Nie mogą być 
tolerowani w rodzinie uczo-

Takie postawienie rzeczy 
oznacza po prostu rozbudowa
nie szkolenia w rzemiośle, 
szkolenia, które na innych od
cinkach życia społecznego po
czyniło już poważne kroki i 
posiada za sobą duże doświad
czenie.

Jedną z form szkolenia Rze
mieślniczego winno być m. in. 
kształcenie instruktorów — 
aktywistów spółdzielczych w 
rękodzielnictwie którzy by za
jęli się sprawą propagowania 
ruchu spółdzielczego. Na tym 
odcinku dotychczas prawie nic 
się nie robiło. Stąd też wyra 
zając zagadnienie w porówna
niu, zabrakło drożdży, które 
by rozruszały ciasto rzemieśl
nicze i pomogły rozpracować 
nowe pieczywo nadające się do 
konsumpcji w okresie budowa
nia podstaw socjalizmu, w 
Polsce.

Mówiąc o tym, nie można 
pominąć faktu, że Dyrekcja 
Centrum Doskonalenia Rzemio
sła w Szczecinie zorganizowała 
w bież roku tego rodzaju kurs, 
dokonując pierwszej próby 
szkolenia podstawowej kadry 
rzemieślników — instruktorów 
spółdzielczych. W kursie tym 
brali udział samodzielni rze 
mieślnicy, delegowani pnzez 
okręgowe związki cechów, rę 
kodzielnicy, wykazujący zrozu
mienie spraw spółdzielczych 
Nadto w kursie wzięd udział 
członkowie spółdzielni cecho
wych ora/z niektórzy pracowni
cy Izb Rzemieślniczych

Kurs ten został przeprowa
dzony w właściwy sposób, kur- 
siści zyskali dużą sumę wiado= 
mości teoretycznych i prak
tycznych, jednym zdaniem — 
wrócili na swój teren nałado
wani wiedzą. I tam zabrakło 
nad nimi dalszej opieki- Kur* 
siści utknęli w terenie, bory* 
kając się z trudnościami. A 
Izby Rzemieślnicze i Okręgowe 
Związki Cechów mało robiły 
w tym celu, by ułatwić robo« 
tę kursistom.

Całość tej akcji podobna by
ła do teorelycznego kursu na
uki pływania, na którym wnik 
li wie analizowano poszczegól

rjziecko dlostaje sinej go- 
rączki, traci przytomność. 

Matka wzywa lekarza. Ten ba
da, smutnie, bezradnie kiwa gło
wą, mówi do siebie: „meningi
tis tuberculosa". Matka nie zna

Zastrzyk streptomycyny do tył głowy dziecka — przywróci 
zdrowie małemu pacjentowi

łaciny. Matka nie wie, że te 
dwa słowa, będące nazwą cho
roby, na jaką zapadło jej dziec
ko, oznaczają śmierć ukochanej 
istloty.

Gruźlicze zapalenie opon móz
gowych... Śmiertelność wynosi
ła sto procent. Ani jedno dz ec
ho nóe mogło wyjść z życiem. 
Tylko śmierć.

Tak było dawniej.
Dziś ludzkość znalazła broń. 

Jest ona jeszcze wątła. Jeszicze 
nie wszystkie dzieci wyrywa z 
objęć śmierci, ale lekarze do
skonalą ją. Badają, Ekspery- 

ne style pływania i po zakoń
czeniu którego powiedziano 
kursistom: a teraz pływajcie, 
myśmy wszystko co było moż
na zrobili.

Szkolenie spółdzielcze w rze
miośle odbywa się już tu i 
ówdzie. Np. odbywają się spo
radyczne kursy dla kierowni
ków spółdzielni, księgowych, 
magazynierów itd. Szkolenie 
to w pewnym stopniu prowa= 
dzą Zakłady do: koi. ■ :n a 
Rzemiosła oraz Centrale Spół« 
dzielczo-Handlowe. Akcja ta 
nie została jednak umasowio 
na, ani też ujęta w jednolity 
słuszny plan.

Przy tym podkreślić trzeba, 
że wyniki tej akcji w dużym 
stopniu zależą od samych rze
mieślników, od zrozumienia 
przez nich faktu, że rękodzie
ło polskie pracuje metodami 
zacofanymi i że jedyną drogą 
pomyślnego rozwoju tej gałęzi 
produkcji — są wyższe formy 
pracy w rzemiośle.

Z. N.

Wyniki Festiwalu Sztuk
22 bm. w Państwowym Teatrze Polskim odbyła się uro

czystość zakończenia Festiw alu Sztuk Radzieckich. Na 
uroczystość przybyli członkowie Rady Państwa — Szwal" 
be, Barcikowski, Kołodziejs ki, Niecko i członkowie Rzą
du z premierem J. Cyrank e wiczem. Ambasadę ZSRR re
prezentowali: sekretarz Jermięłow i attache Stiepanow.

Po przemówieniu ministra Dybowskiego, przewodniczą
cy jury Festiwalu L. Kruczkowski podsumował i odczytał 
wyniki Festiwalu.

Nagrody zespołowe olrzymoii:
W DZIALE SZTUK KLASYCZ

NYCH — nagrodę w wysokości 
1.500.000 zł — zespół Państwo 
wych Teatrów Dramatycznych 
w Krakowie za całość widowi-

W DZIALE SZTUK GORKIE 
ska „Trzy siostry" A. Czechowa. 
GO:

nagrodę w wys. 1.500.000 zł — 
zespół Państw. Teatru Narodo
wego w Warszawie za całość 
widowiska „Jegor Bułyczow".

nagrodę w wys. 1.000.000 zł — 
zespół Państw. Teatru im. Wy
spiańskiego w Katowicach za 
całość widowiska „Mieszcza
nie".

W DZIALE SZTUK RADZIEC
KICH — nagrodę 1.500.000 zł — 
zespół Państw. Teatru Dramat, 
w Krakowie za całość widowi
ska „Lubow Jarowaja" K. Tre- 
niewa;

nagrodę 1.500.000 zł — zespól 
Państw. Teatru Dolnośląskiego 
we Wrocławiu za całość wido
wiska „Moskiewski charakter" 
Sofronowa;

mentują. Mają coraz lepsze re
zultaty. Już blisko czternaście 
dzieci ze stu chorych ratuje ży
cie. A przecież nauka idzie na
przód. Zwycięży meningitis tu
berculosa potężną bronią —

skromnym proszkiem na prze
źroczystej fiolce.

Tą bronią jest streptomycyna.*
T ek nowy, nieznany. Brak
•*“' przepisów użycia. Czy 

może ma jakieś szkodliwe, u- 
boczne działanie? Jakie dawki 
stosować?

Oto zagadnienia stojące przed 
pediatrami — lekarzami chorób 
dziecięcych. Uniwersytecka Kli
nika Chorób Dziecięcych w Po
znaniu pokonała te trudności. 
Profesor dr Jonscher ze sztabem 
asystentów ma dobre rezultaty. 
13 proc, chorych na meningitis 
tuberculosa zostaje wyleczo
nych. Około 27 proc, znajduje 
się w leczeniu, to znaczy odsu
nięto niebezpieczeństwo śmierci, 
ale nie uzyskano całkowitego 
wyleczenia. 60 proc, dzieci je
szcze umiera.

SDstra Janina Kowiańska wy
konuje dziecku zastrzyk pod
skórny glukozy i roztworu fi

zjologicznego soli.

ki dotychczasowe są lepsze niż 
np. w Ameryce, gdzie w wielu 
przypadkach dzieci po wylecze
niu tracą . słuch,- względnie 
wzrok. Dzieje się to wskutek 
silosowania zbyt wielk ch dawek 
streptomycyny, działającej wte
dy szkodliwie. Tylko u kilku 
dzieci, wyleczonych w poznań
skiej klinice streptomycyną, 
stwierdzono naruszenie zmysłu 
równowagi, zresztą chwilowe.

nagrodę 1.000.000 zł — zespół 
Państw. Teatru Polskiego w 
Warszawie za całość widowiska 
„Ostatnie dni" Bułhakowa;

nagrodę 750.000 z] — zespół 
Państw. Teatru Współczesnego 
w Warszawie za całość widowi
ska „W pewnym mieście" A. 
Sofronowa;

nagrodę 750.000 zł zespół 
Państw. Teatru im. Wyspiań
skiego w Katowicach za całość 
widowiska „Makar Dubrawa" 
Korniej czuka

oraz nagrodę 500.000 zł dla ze
społu uczniów PWST w Łodzi 
za całość wdowiska „Młoda 
Gwardia" Fadieijewa;

Nagrody za kreacje aktorskie:
Nagrody po 250.000 zł:
1. Z .Karczewski za kreację 

aktorską w ioli Burmina „W 
pewnym m eście" — A. So 
ftonowa

2. J. Kurnakowicz za krea
cję aktorską w roli Podko- 
lesina w „Ożenku" Mikołaja 

z którym dzieci dają sobie radę. 
Funkcje uszkodzionego błędnika 
(ośrodek równowagi) przejmuje 
wzrok. Nie było w klinice ani 
jednego wypadku głuchoty 
względne ślepoty; Nie stwier
dzono także, by którekolwiek z 
wyleczonych dzieci zdradzało 
upośledzenie umysłowe. Odda- 
je się matce dziecko zdrowe.

&

W7" i dok dziecka chorego na 
” meningitis tuberculosa 

jest przykry. Nóżki podkurczo
ne, ciałko wychudłe, Skóra 
przypomina powłokę balonika, z 
którego wypuszczono częś<'- po
wietrza. Jest nieelastyczna. 
Gdv ią.zebrać palcami .— nie 
rozchodzi się od razu. Dziecko 
ma oczy otwarte, ale nie rea
guje na odgłosy otoczeń a, Jest 
bezprzytomne dwa, trzy a na
wet więcej miesięcy. Czasem ci
cho płacze.

Widziałem w klinice zapłaka
ną matkę, której córeczka leży 
osiem miesięcy bez przytomno
ści. Od ośmiu miesięcy dziew
czynka jest trzymana przy ży
ciu umiejętnymi dawkami strep
tomycyny. Asystent mówił, że 
są 6zanse, iź dziecko wróci do 
zdrowia. Przed rokiem 1947 
dziewczynka dawno by umarła...

Poważnym problemem w cza
sie leczenia jest kwestia odży
wiania i nawadniania organiz
mu. Jest on wyczerpany. Żyły i 
tętnice zwiotczałe. Dlatego z ko
nieczności trzeba zastrtzyk:wać 
glukozę, witaminy i roztwór fi
zjologiczny soli, do żył głowy.

Przez cały czas choroby dziec
ko znajduje się pod troskliwą i 
czujną opieką lekarzy. Opisują 
oni skrupulatnie każdy szczegół, 
tworzą materiał do dalszych ba
dań nad stosowaniem strepto
mycyny.

Zresztą badawcza praca nie 
zamyka się w klin ce. Wyleczo
ne dziecko oddaje się do pre
wentorium w Kiekrzu lub Lud
wikowie, gdzie pozostaje pod 
dalszą obserwacją. Długo. Przez 
trzy lata.

Trzeba bowiem stwierdzić, że 
zdarzają się po meningitis tu
berculosa nawroty. Nawet po 
całkowitym wyleczeniu. Dziec
ko może je przetrzymać, ale 
może także umrzeć.

T T niwersytecka Klinika Cho- 
rób Dziecięcych jest — 

jakby to określić — jądrem kie
rowniczym głównego ośrodka 
streptomycynowego na Polskę, 
jaki znajduje się w Poznaniu. 
Poza małą kliniką, gdzie mieści 
się tylko 30 dzieci, prof. dr Jon
scher ze swymi współpracowni
kami kieruje oddziałem gruźli
czym w szpitalu dztecięcym św. 
Józefa, oraz instruuje leczenie 
streptomycyną w szpitalach pro
wincjonalnych.

W Klinice Uniwersyteckiej 
zastosowano także, wynalezioną 
przez uczonego radzieckiego Fi- 
łatowa, nową metodę leczenia. 
Zaszczepia się mianowicie pod 
skórę dziecka chorego na złośli
wą, przewlekłą skazę wysiąko-

Radzieckich
Gogola oraz w roli Szwandii w 
„Lubow Jarowaja" K. Treniewa.

3. K. Opaliński za kreację ak
torską w roli Zewakina w ,,O- 
żenku" oraz w roli Czebutykina 
w „Trzech siostrach" Czechowa 
i w roli Gornostajewa w „Lu
bow Jarowaja".

4. J.Woszczerowicz za kreację 
aktorską w roi: Tarełkina w 
,,W śmierć Tarełkina" Suchowo- 
Kobylina.

5. ) A. Zelwerowicz za kreację 
aktorską w roli Marta Laagusa 
w „Dwóch obozach" A. Jakiob- 
sona.

Nagrody po 150.000 zł otrzy
mali m. in.: Adwentowicz, Ćwi
klińska, Leszczyński, Wichniarz 
i Krasnowiecki.

Nagrody za reżyserię otrzymali: 
B. Dąbrowski (350.000 zł), W. Kra
snowiecki i L. Schiller (po 300.000 
zł), L. Rene, Z. Sawan, H. Szletyń- 
ski i J. Wyszomirski (po 200.000 zł).

Nagrody za scenografię otrzyma
li: W. Daszewski (300.000 zł), O. 
Axer, A. Stopka (po 150.000 zł). Po
nadto przyznano siedem nagród po 
100.000 zł.

Wręczenie wszystkich na
gród przyznanych na kon
kursie festiwalowym nastą
pi w terminie późniejszym 
na terenie każdego z na
grodzonych teatrów.

I wą, lub astmę (dusznicę) skra
wek owodni, czyli błony płodo
wej. Twórczym jest — według 
pomysłu doc. dr. Rafińskiego — 
zastosowanie metody prof. Fiła- 
towa właśnie do tych dwu cho
rób. Wyniki są bardzo dobre.

Wielkim sukcesem są także 
rezultaty leczenia ostrych, za
kaźnych biegunek niemowląt. 
Z przywożonych dzieci przeważ, 
nie w nadzwyczaj ciężkim sta- 
ne, 82% zostaje uratowanych. 
Jak się informowałem, inne 
szpitale mają wyzdrowień 30 
do 40%.

Trzeba, by Ubezpieczalnia 
Społeczna względnie Wojewódz
ki Wydział Zdrowia, zorganizo
wały w jakiś sposób doszkole* 
nie personelu oddziałów dzie
cięcych w szpitalach. Dałoby 
się przecież przenieść doświad
czenia kl niki poznańskiej w te- 
ren.

Poza tym w Klinice znajduje 
się własne laboratorium. Jedno 
o chato.ktęrze roboczym, druaie

Klinika od 25 lat mieści się w 
dawnym ...domu starców. Le
karze z prof. dr, Jonscherem na 
czele, jak mogli — tak sobie 
radzili. Z dwu werand u- 
rządzoMo podręczną salę chirur- 
giczną i opatrunkową. Polska 
Ludowa już w przyszłym roku 
rozpocznie budowę nowocze
snych klinik dla dzieci. Weran
dy nie będą spełniały roli sal 
operacyjnych. Na zdjęciu or- 
dynator oddziału gruźlicy dzie

cięcej dr Olech Szczepski.

naukowo-badaw. Kieruje nimi 
chemik — mgr Edmund Ta judz
ki. *

TJaństwo Ludowe dąży do 
4 zmniejszenia śmiertelno

ści dzieci. Dlatego do planu 6- 
letniego włączono budowę wiel. 
kich, nowoczesnych klinik dzie
cięcych w Poznaniu. Budowa 
rozpocznie się już w przyszłym 
roku.

Kliniki,- z których każda po
siadać będzie 100 łóżek, staną 
na ulicy Daszyńskiego. W dziel
nicy robotniczej, gdzie pracują 
przodujące w Polsce Zakłady 
Przemysłu Metalowego im. Jó
zefa Stalina. *

IZ" ilka słów należało by do- 
dać o przyczynach choro

by dziecka. Gruźlicze zapalenia 
opon mózgowych nie powstaje 
od razu. Jest ono tzw. infekcją 
wtórną. Dziecko od chorej oso* 
by dorosłej zaraża się. Dostaje 
gruźlicy płuc, kości, gruczołów 
wnękowych śródpiersia.

Stamtąd następuje rozsiew. 
Laseczniki Kocha atakują oponę

W klinice znajduje się labora
torium naukowo-badawcze, u- 
rządzone w dawnej ...łazience. 
Brakiem miejsca nie przejmuje 
się chemik mgr Edmund Tajndz. 
ki, który z humorem radzi so
bie z ciasnotą. Widzimy go 

zapatrzonego w stereoskop.
Fot (4) Głos Wlkp. — E. Kitzmann

mózgową, wywołują ciężką cho
robę, z której dawniej nie było 
powrotu do życia.

Najlepszą obroną przed me
ningitis tuberculosa jest abso
lutna izolacja od osób chorych 
na gruźFcę.

Dzisiaj wiedza ludzka poko
nała meningitis tubenulosa w 
części. Lekarze wiodą ciężki, 
uporczywy bój ze śmiertelną 
cho: óą. Kl nika Uniwersytetu 
Poznańskiego daje do tej walki 
6wój wkład.

Oby był jak największy.
Nr STRONA *
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.Polityka i gospodarka są w naszej 
rzeczywistości nierozłącznie związa
ne. Polityka stworzyła zasadnicze 
przesłanki pod osiągnięcia i sukoesy 
gospodarcze Polski...

Pierwszym warunkiem dalszej popra
wy gospodarczej jest umocnienia wła
dzy obozu demokratycznego w Polsce”.

Przemysłu Węglowego depeszę 
gratulacyjną z okazji wydoby
cia przez polskich górników 
lOO-milionowej tony węgla.

Sierpień

a I e n dar z
(Min. Minc w wywiadzie, 

udzielonym przedstawicielowi 
„Głosu Ludu*' w styczniu 1947 
roku).

f 947 r.

Styczeń
Na Ziemiach dawnych chło

pi otrzymali z reformy 
rolnej 2.100.000 ha ziemi, w tym 
z parcelacji wielkiej własności 
1.155.000 ha.

Na Ziemiach Zachodnich chło. 
pi — osadnicy zagospodarowali 
3.600.000 zwróconych Polsce 
hektarów ziemi.

*

W olbrzymim gmachu dawne
go hotelu hr. Redena w Chorzo- 
w'e na Śląsku otwarty został 
Centralny Dom Hutnika. O wiel
kich zadaniach kulturalnych 
Planu 3-letniego mówi hasło o- 
twarcia Domu Hutnika:
„Polska kultura dla polskich 

robotników".

nawia, że za uruchomienie i 
prowadzenie produkcji dodat
kowej pracownicy przedsiębior
stwa otrzymywać będą premię 
specjalną.

*
Spekulacja artykułami pierw

szej potrzeby, prowadzona przez 
elementy reakcyjne w naszym 
kupiectwie, załamuje się. Lu
stratorzy społeczni czuwają, aby 
spekulantom i pasożytom nie 
zachciało się znów łatwych za
robków kosztem ludzi pracy.

dbyła się w Łodzi u-roczy- 
stość odznaczenia przez 

Prezydenta RP zasłużonych pra. 
cowników przemysłu włókien
niczego.

/i"................. "
| Wrzesień
li •

W/ przemyśle włókienniczym 
” robotnicy — tkacze wpro

wadzili system pracy na sześciu 
krosnach (tzw. 
stem 
ność 
dwu-

Dotychczas 53 tys. zagród 
wiejskich uzyskało światło e- 
lektryczne. Przeciągnięto na 
ziemiach dawnych około 2 tys. 
kilometrów nowych linii wy
sokiego i niskiego napięcia i 
ustawiono około 260 stacji 
transformatorowych.

Na Ziemiach Zachodnich ro
botnicy odbudowali około 1250 
kilometrów linii wysokiego na
pięcia oraz ustawili 515 stacji 
transformatorowych,

Lipiec
VV/ czwartą ro- 
™ cznicę od

zyskania niepo
dległości prezy
dent Bierut do
konał otwarcia 
Wystawy Ziem 
Odzyskanych.

Luty
— Nie SWW5

ogania pa tuinwl
... Nie

™ Nin

„szóstki"). Sy- 
„szóstek" podnosi wydaj- 
pracy i zwiększa zarobki 
i trzykrotnie.

Tkaczka 
Genowefa 

Korzeniow
ska, osiąga- 
ąca 180 proc, 
normy, we
zwała wszy
stkie tkaczki 

w Łodzi do współzawodnictwa.
«

Produkcja nawozów sztucz
nych przekroczyła poziom przed
wojenny.

Listopad

* ...
Michał Krajewski wprowadza 

zespołowy system murowania.

Kwiecień

Na wieść o mającym na
stąpić w grudniu Zjedno
czeniu klasy robotniczej, 
górnicy z kopalni „Zabrze- . 
Wschód*4 wzywają świat 
pracy do uczczenia pracą 
historycznego dnia w pol
skim ruchu robotniczym.

Już następnego dnia apel 
został podchwycony. Ze 
wszystkich stron kraju, z 
kopalń, hut, fabryk, napły
nęły dalsze zobowiązania 
wzmożenia tempa pracy.

•
W całej Polsce rozpoczęła 6ią 

zbiórka na „Wspólny Dom". 20 
października podano, że fundusz 
budowy dysponuje już sumą 
751.466.948 złotych. 30 listopa
da suma powiększyła się do 
826.682.723 złotych.

Wspólny Dom staje 6ię sym
bolem wzmocnienia wysiłków 
nad budową sprawiedliwego 
ustroju.

1 O lutego 1947 Sejm Ustawo- 
J dawczy uchwala Małą 
Konstytucję, czyli' ustawę o u- 
stroju i zakresie działania naj
wyższych władz Rzeczypospoli
tej, *

Wchodzi w życie 
amnestii. Przebacza 
stkie przestępstwa 
za wyjątkiem
Dzięki amnestii do dnia 4 kwiet
nia 40.000 obywateli stawiło się 
do twórczej pracy. Jednakże 
niektórzy słudzy Anglosasów 
odrzucili dobrodziejstwo amne
stii. Dolary zagranicznych mo
codawców utrzymały ich na 
drodze zbrodni. W dniu uchwa-' 
lenia amnestii banda NZW po
pełniła ohydną zbrodnię, zabi
jając 5 dzieci i 3 kobiety.

*
Obniżony został podatek od 

dochodu.. Maksymalny dochód 
wolny od’ podatku ustalono na 
72 tys. zł rocznie. Równocześnie 
złagodzona została progresja 
opodatkowania dla średnich do
chodów, przy jednoczesnym 
wysokim opodatkowaniu 
chodów bardzo dużych.

Czerwiec

N owy rekord wydobycia
1 węgla. Młodzi górnicy, 

bracia Bugdo*, osiągnęli wspa- 
n ały wynik — 552 proc, normy! 
Wynik ten został uzyskany w 
kopalni „Śląsk" w Chropaszo- 
wie, która 
nała plan 
proc.

w listopadzie wyko- 
produkcyjny w 120

*

Marzec

ustawa o 
ona wszy- 
polityczne 

szp egostwa.

do-

VV' pierwszych dniach 
™ marca 1947 r. pod

pisane zostało w Moskwie 
porozumienie między Pol
ską a Związkiem Radziec
kim w ważnych sprawach 
gospodarczych. Między in
nymi, w myśl porozumienia 
Polska otrzymała od ZSRR 
pożyczkę w zlocie na sumę 
28 888 000 dolarów.

♦

W większych miastach Ziem 
Zachodnich odbyły się uroczy
stości, związane z nadaniem ak
tów własności nowym osadni
kom.

W pierwszych
1047

[
W/ ezbrane rzeki wylały ze 
’’ swych łożysk i zatopiły 

wiele wsi i miasteczek. Spię
trzona kra burzyła mosty i za
budowania. Straty, jakie wyrzą
dziła powódź, były tym dot
kliwsze, tym okrutniejsze, że 
naród polski wkraczaj dopiero 
na drogę odbudowy swojego 
kraju. Do pomocy ofiarom po
wodzi stanęło całe społeczeń
stwo.

Kwiecień

Maj
TZ omitet Ekonomiczny Rady 
-“- Ministr. powziął ważną u- 
chwałę w sprawie podjęcia 
przez przemysł państwowy do
datkowej produkcji nieprzewi
dzianej w planie r... rok 1947. 
Między innymi uchwała posta-

STRONA ' NR

| f> czerwca Sejmowa Ko- 
misja Planu Gospodar

czego przyjmuje jednomyśl
nie wielki 3-letni plan odbu
dowy gospodarki kraju. W 
myśl postanowień planu, 
produkcja poszczególnych 
przemysłów w końcu roku 
1949 przekroczy 
produkcję z roku

W roku
dla gospodarstw wiejskich prze
kroczyła wartość 18 miliardów 
zt. Same tylko kredyty i dota je 
na zakup inwentarza żywego 
wyn osły ok. 7 miliardów zł.

1947 pomoc państwa

Grudzień

Lipiec

znacznie 
1938.

VV/ dniu 31 grudnia statek 
’’ „Bałtyk" załadował 7- 

mlllonową tonę węgla, przezna
czonego dla odbiorców zagra
nicznych.

gruntow- 
się nasze 

cc

Ą/T iędzynarodowe Tar- 
gj Poznańskie — 

powiedział min. Minc na ot
warciu Targów 
— lepiej niż 
suche staty
styki pokazują, 
jak prędko i 
jak

nie odbudowuje 
życie gospodarcze.1

*
Wieś polska bierze coraz ak- 

tywn ejszy udział w pracach 
nad odbudową’ kraju. 45 przo
downików pracy w rolnictwie 
odznaczono złotymi, srebrnymi 
i brązowymi Krzyżami Zasługi.

Pierwsze trójki murarskie stają 
do pracy na Mariensztacie.

*
Utworzono jednolitą,' bezpłat

ną, podstawową szkołę jedena- 
stoletirą, łączącą program 7 klas 
szkoły powszechnej i 4 klas 
gimnazjalnych.

W 1937/38 r. istniało zaled
wie 717 szkół zawodowych. 
Obecnie czynnych jest już 
kraju 3411 takich szkół.

w

Ti; I

Grudzień
Niedostępny jeszcze przed 

wojną dla wielu odbior
nik radiowy — staje się wła
snością coraz szerszych mag.

Polskie Radio donosi, że za
instalowano dotychczas 129.912 
głośników, w tym 60.650 na 
wsiach.. Wybu
dowano 5.597 ki
lometrów linii 
radiofonicznych 
i 162 nowych ra
diowęzłów. zra-
diofonizowano 1105 wsi i 416 
państwowych majątków ziem, 
skich.

Ji^rpień

ost kolejowy 
delą był dr '<• 

w Warszawie, 
odbudowanym 

po wojnie. 21 
lipca przez most 
przejechał pierw 
szy pociąg. *

W lipcu górnik Wincen
ty Pstrowski, wykonujący 
280 procent normy,

pod

Styczeń

wez-

wal innych górników do 
współzawodnictwa w wy
dobyciu większej ilcrści wę
gla.

W tym samym mniej więcej 
czasie wiceminister Szyr wy
siał do Centralnego ~

r

VV/ całym kraju nieprzerwa- 
” nie wzrasta tempo odbu

dowy. Młodzież masowo przy
stępuje do współzawodnictwa 
pracy. Sto tysięcy młodych 
walczy o pierwszeństwo. Przo
duje młodzież Śląska. Pierwsze 
miejsca zajmują: Bugdołowie, 
którzy wykonali 552 proc, nor
my, drugie — Jan Makowski — 

proc., Stanisław Skówka — 
proc., Jacenty Warzecha — 
proc., Leokadia Kręgiel — 
pnoc.

❖

W tym samym czasie Dolew 
sk:, spekulant papierem i Roz* 
manit — b. naczelny dyrektor 
Państwowej Fabryki Papieru w 
Fordonie, zostali skazani na ka
rę śmierci za dezorganizację 
produkcji i rynku papiernicze
go, za sabotaż i świadome ni
szczenie owoców pracy nad od
budową przemysłu.

Luty
Qejm Ustawodawczy uchwa- 

lił ustawę o powszech
nym obowiązku: „Służby Pol
sce".

Zarządu

Wzrasta ilość- zatrudnionych. 
W 1948 r. do związków zawo
dowych należy już 3.023.200 
pracowników fizycznych i umy
słowych.

*

Rozpoczęto początkowe prace 
"rzy Trasie W—Z. Głęboki wy 
kop roi się od robotników. Ko
ić wywozi bez przerwy gruz 
. ' iom ę,

auli Uniwersytetu 
” Wrocławskiego ot

warto Światowy Kongres 
Intelektualistów w obronie 
pokoju. W Kongresie -wzię
ło udział ponad 500 delega
tów z wszystkich części 
kuli ziemskiej.

Dzisiaj masowy rupii' -po
koju obejmuje 900 milionów 
ludzi. Ruch ten. .staje w 
obronie osiągnięć pokojo
wej pracy.

Czerwiec
f^zesław Zieliński, rębacz 

w kopalni „Makoszowy" 
na Górnym Śląsku — wykonał 
668 proc .normy.

Sukces Zielińskiego zachęcił 
innych. W miesiąc później Cy- 
loń pobił rekord, wykonując 
702 proc, normy.

*
Na Żuławach odwodniono 220 

tys. zalanych hektarów. Do od
wodnienia 
hektarów.

pozostało tylko 750

*

r. państwo udzielaW 1948
214 tys. gospodarstwom pomo
cy przednówkowej. Chłopi o- 
trzymali 19.500 ton mąki i otrąb. 
Gospodarka planowa przeciw* 
działa wyzyskowi chłopa śred. 
nio= i małorolnego przez ele» 
menty kułackie i spekulanc* 
kie, żerujące na trudnościach 
sezonowych.

Wrzesień — 
Październik
Rada Państwa przeznaczyła 

na remonty domów robotni
czych 2 miliard^ złotych. Ko
ni tet Ekonomiczny uruchomił 
kredyt 500 mil. złotych, Uiada 
Ministrów 400 mil. złotyąi.

Za te sumy dokonano szeregu 
remontów mieszkań rapotni- 
czych, remontów sieci wodocią
gowych i kanalizacji, Odbudo
wy zakładów kąpielowyfcłi' j łaź
ni oraz odbudowę khodriików i 
ulic w dzielnicach robotniczych.

♦- ■ l •. •••
Uchwalona przez. Rądęt M:ni- 

strów akcja oszczędności daje 
już pierwsze owoce. .Jak obli
czono, przemysł państ^jfcwy za
oszczędził w pierwszym półro
czu 18.401.200 tys. złotych, prze
kraczając w ten spo^óly swoje 
zobowiązania o 16,3 p.roc.

j t grudnia likwiduje się 
-Lv' rozłam i dokonuje 

się Zjednoczenie ruchu ro
botniczego. Powstaje Pol
ska Zjednoczona Partia Ro
botnicza. Jest to nowy etap 
rozwoju polskiej klasy ro
botniczej, która dzięki likwi
dacji kilkudziesięcioletniego 
rozbicia, osiągnąwszy jed
ność wewnętrzną wzmacnia 
się jako przodująca siła na
rodu. Wzmacniają się pod
stawy polityczne i zwar
tość ideologiczna demokra
cji ludowej w Polsce. 
Wzmocnienie podstaw poli
tycznych władzy ludowej 
podnosi autorytet państwa 
na wewnątrz i zewnątrz, 
wywołuje nowy, potężny 
wzrost woli, zapału i ener
gii twórczej milionowych 
mas ludu pracującego.

Fakt ten ma również przeło
mowy wpływ na rozwój kraju. 
Zobowiązania przedkongresowe 
wzmożyły tempo pracy. Dały 
one dodatkową produkcję war
tości około 6 miliardów złotych. 
Równocześnie skróciły czas u- 
ruchamiania nowych obiektów 
przemysłowych i gospodar
czych.

Zjednoczenie partii robotni* 
czych decydująco wpłynęło 
więc na późniejsze przedtermi
nowe wykonani? ■ u 3-let- 
niego.

i
J

— Attgu&ń, to tu
■.£>w winni

nyi?*
-■ SąiiS To

:'>•!>? i '

Opór szkodnika i kołtuna nie 
zarw^e akcjil

79^0 f.

Styczeń

pchnęliśmy naprzód u- 
przemysłowienie Pol

ski i osiągnęliśmy dziś już 
dwa razy większą, niż przed 
wojną produkcję przemysłu 
na głowę ludności... Nasze 
rolnictwo zabezpieczyło już 
dziś całkowic e kraj w żyw
ność, choć jeszcze rok temu 
bez pomocy ZSRR cierpieli
byśmy głód i dotkliwe braki... 
Coraz sprawniej działa komu
nikacja i transport, wspaniale 
rozwijają się nasze porty 1 
żegluga. Ziemie Odzyskane 
zjednoczyły się już z Macie*



trzech BatPlanu 3-lelniego uaHii
rzą w jednolitą polską całość 
narodową i w harmonijną ca
łość gospodarczą. Polepsza się 
stopniowo lecz systematycz
nie położenie materialne lud
ności pracującej...

Gdzie leży źródło tej po
myślności?

Leży ono w niewyczerpa
nych siłach twórczych pol
skiego ludu pracującego — 
jedynego gospodarza dzisiej
szej Polski.

Leży ono w słusznej drodze 
politycznej, którą od 5 lat 
kroczy polski lud pracujący 
pod sztandarem demokracji 
ludowej...

(Z noworocznego orędzia 
Prezydenta Bieruta)

«
W pierwszych dniach stycz

nia 1949 r wprowadzono refor
mę płac wszystkich pracowni
ków najemnych w Polsce. Nowe 
układy zbiorowe przyniosły pod
wyżkę realnych zarobków śred
nio o 10 proc. Reforma płac 
jest poważnym krokiem na
przód do stworzenia sprawiedli
wego, socjalistycznego systemu 
„równej płacy — za równą pra
cę".

•
W portach polskich przełado

wano — od chwili uruchomię-

wie i kierownicy placówek u- 
6połecznionego przemysłu, 
handlu i spółdzielczości opra
cowują metody walki z mamo, 
trawstwem.

Kwiecień

Krajowy Zjazd Zw. Samo
pomocy Chłopskiej

Do raz pierwszy w dzie- 
Jach wsi polskiej syn 

chłopa lub córką — siadają 
na traktor i auto... Za kilka 
lat warkot motorów na po
lach chłopskich będzie szedł 
w zawody z warkotem ma
szyn w mieście przemysło
wym...

...Bezpośrednia łączność i 
pomoc wzajemna robotników 
i chłopów... umacnia sojusz 
robotniczo«chłopski, podsta
wę naszęj władzy ludowej...” 

(Z przemówienia Prezydenta 
Bieruta na Krajowym Zjeź- 
dzie Z, S. Cb.)

♦
Z całego kraju napływają 

meldunki o realizacji Czynu 
Pierwszomajowego, zainicjowa
nego przez przodownika pracy 
— górnika Franciszka Apryasa.

i dzielnic robotniczych. Ogó
łem na polepszenie komunal
nych warunków bytu klasy ro
botniczej państwo przeznacza 
w 1949 r. — 8 miliardów zło
tych.

*
W chwili rozpoczęcia wojny 

w 1939 r. Polska miała 38 mor
skich statków handlowych o 
łącznym tonażu 118 445 BRT, 
w początkach roku 1947 — 27 
statków o pojemności 96 706 
BRT, w czerwcu 1949 roku — 
46 statków o tonażu 164 989 
BRT. Na stoczniach krajowych 
budują się statki wykonane 
po raz pierwszy w historii na. 
szego kraju rękami polskiego 
robotnika, według projektu 
polskiego inżyniera i z polskich 
surowców.

Lipiec

Czerwiec

Adam Doboszyński, wielo
letni szpieg faszyzmu niemiec
kiego, a następnie imperiali
stów anglosaskich, został 
skazany na śmierć. Wrócił on 
do kraju z emigracji, aby zor
ganizować polityczną dywer
sję, aby na zlecenie imperiali
stycznych mocodawców utwo
rzyć sieć szpiegowską i utrud
niać Polakom budowę lepszej 
przyszłości. Pokrzyżowano pla-

Fragment Trasy
pracownikom przemysłu, rol
nictwa, żeglugi, komunikacji, 
kultury i setuki, nauki i oświa
ty order „Sztandar Pracy”.

*
Otwarto centralną radiosta

cję Polskiego Radia w Raszy
nie. 335-metrowy maszt radio

stacji raszyń- 
ekiej jest obok 
Trasy W — Z 

największym 
dotychczaso

wym osiągnię
ciem polskiej 
techniki.

W—Z

niików całego kraju do zespo
łowego oszczędzania.

«
Powstają nowe spółdzielnie 

produkcyjne na wsi. Rozwija
ją się spółdzielnie już istnie-1

KRESIE DWÓCH LAT I DZIE
SIĘCIU MIESIĘCY.

...„ W momencie, gdy za
kończyliśmy zwycięsko trzy
letni plan odbudowy, w mo
mencie. gdy stoimy u progu 
realizacji wielkich zadań 
planu 6-Jelnlego, w tym mo
mencie nie wolno nam się 
upajać sukcesami gospodar
czymi i zapominać o wrogu 
klasowym i jego zbrodni
czych knowaniach.

W tym momencie masimy 
bardziej niż kiedykolwiek 
wzmóc naszą klasową, bojo
wą i rewolucyjną czuj
ność...”

(Z przemówienia przewodniczą, 
cego KC PZPR Bolesława Bie
ruta na III Plenum)

*
Kongres Jedności Ruchu lu

dowego likwiduje wieloletni 
rozłam w ruchu ludowym. O- 
znacza on pogłębienie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, przy
spieszenie odbudowy i przebu
dowy wsi, a więc przyśpiesze
nie w marszu ku socjalizmowi.

nia ich po wojnie — 25 milio
nów ton węgla.

*
Około 13.000 robotników zaj

muje już stanowiska kierowni
cze w przemyśle państwowym. 
Ponad 250 z nich — to dyrek
torzy fabryk i Zjednoczeń Prze
mysłowych.

•
Zakończono polsko-radzieckie 

tokowania handlowe. Obie stro
ny postanowiły rozszerzyć wza
jemne obroty towarowe w roku 
1949 o 35 proc, w porównaniu 
Z poziomem rocznych dostaw, 
przewidzianych przez umowę 5- 
letnią z dnia 26 stycznia 1948 r. 
Związek Radziecki dostarczy 
Polsce w r. 1949 między innymi: 
bawełnę, rudy żelazne, rudy 
manganowe i chromowe, samo
chody, traktory i inne maszy
ny rolnicze, chemikalia i pro 
dukty naftowe.

♦
Rada Ministrów powzięła u- 

cbwałę o akcji „H“. Zakontrak
towanych zostanie 1 milion 
sztuk trzody chlewnej, przede 
wszystkim w gospodarstwach 
mało-i średniorolnych.

W Warszawie rozpoczął o- 
brady drugi po wojnie Kongies 
Związków Zawodowych. Re
prezentanci 3 i pół milionowej 
rzeszy robotników i pracowni
ków umysłowych bilansują do
tychczasowe osiągnięcia Związ
ków Zawodowych i wytyczają 
pracę organizacji związkowych 
w najbliższej przyszłości.

4

„... W rzemiośle jest
350 000 zatrudnionych, 
spółdzielniach pracy —
70 000, w państwowym prze
myśle miejscowym — ok. 
30 000, w przemyśle prywat
nym 
trudniących się 
chałupnictwem_ 
jest

ok.
W

ok.

ok.P 150 000. Liczba 
zawodowo 
szacowana 

na ok. 170 000.
Jeśli zdołamy 

uruchomić i zor
ganizować te ol
brzymie, niewy
korzystane w 
pełni eiłv pro
dukcyjne — po
rańmy w za 

kresie artyku
łów szerokiego 
spożycia pójść 
dalej, niż wyty

czne 6-letniego Planu dziś prze 
widują..."

(Z przemówienia min, E. Szyra 
na Kongresie Związków Zawo
dowych).

*

ny Anglosasów i nadzieje Koł
tunerii.

*
Reakcyjna część kleru poi* 

skiego organizuje w Lublinie 
rzekomy „cud”. Sfanatyzowa- 
ny tłum tratuje na śmierć 19- 
letnią dziewczynę i ciężko ra
ni 19 innych osób. Ekscesy lu
belskie zmierzały do dezorga
nizacji żniw, zahamowania od-

Luty
13 ada Ministrów podejmuje 

doniosłą uchwałę o wpro
wadzeniu w gospodarce narodo
wej planowego systemu oszczę
dzania, który przyniesie w cią 
gu roku co najmniej — 115 mi
liardów złotych oszczędności.

Marzec
miliardy złotych przezna- 
czono w r. 1949 na in

westycje budowlane. Za sumę

Przełom w budownictwie 
polskim. Szerokie rozpowszech
nienie systemu zespołowej pra
cy na budowie. Do współza
wodnictwa stanęli między in
nymi, czołowi racjonalizatorzy 
budownictwa: Dzięcioł, Szad- 
kowskij Jakucewicz, Religa, 
Franasżczuk, Ptaszyński, Mu- 
siał. Woźniak i Majorowski.

... „Po 42 latach pracy za
wodowej, doczekałem się na
reszcie, iż pierwszy raz w 
życiu (mam lat 60) mogłem 
sobie pozwolić dopiero w 
dzisiejszym ustroju za nie
wielkie pieniądze wypocząć” 

— pisze w liście do .Trybuny Lu
du" warszawski zecer, Karol Rych- 
ter.

tę planuje się między innymi 
budowę 13.200 zagród wiejskich 
i 71.000 izb w miastach.

Rozpoczęła się w Warszawie 
Krajowa Narada Oszczędno
ściowa. Przodownicy pracy, 
racjonalizatorzy, inżynierowie, 
robotnicy, technicy, ministro-

O 30 dni wcześniej, niż prze, 
widywał termin, oddano do u- 
żytku Linię Średnicową w 
Warszawie.

• '
Rada Państwa przezna ożyła 

dalsze 2 miliardy złotych na 
potrzeby zaniedbanych osiedli

Komitet Ministrów do Spiaw 
Kultury przyznał państwowe 
nagrody za osiągnięcia w dzle. 
dżinie nauki, techniki i organi
zacji pracy. Kilkudziesięciu 
pracowników nauki otrzymało 
nagrody w wysokości od 300 
tys, zł do 500 tys, zł.

•
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów zatwierdza stałe i 
opłacalne ceny zbóż.

Sierpień
Rząd uchwala dekret o ochro

nie wolności sumienia i wyzna
nia.

•
Proces reichsdeutscha Alfre

da Sedlaczka, który cbciał wy
sadzić w powietrze kopalnię 
„Mak oazowy” jest sygnałem 
do wmożenia czujności.

Wrzesień
VY/ Warszawie rozpoczęto 
’’ budowę szeregu blokąw 

„szybkościowych”.

budowy kraju, mobilizacji sił 
wstecznych przeciwko państwu 
ludowemu.
udała 6ię.

Próba reakcji nie

17 lipca 1949 r. za.W dniu 
kończona została budowa war
szawskiej Trasy W—Z Trasa
W—Z gotowa * 1
jest do rozpo
częcia pracy rŁsiitrreiWA
służbie ludność- 
pracującej War A
sza wy \

22 lipca. Piąta rocznica 
Manifestu PKWN.

Za wyjątkowe zasługi po
łożone dla dzieła budowy 
Polski Ludowej Prezydent R, P. 
odznacza pośmiertnie orJerem 
„Budowniczych Polski Ludo
wej” gen. Karola Świerczew- 
skiego-Waltera i górnika Win
centego Pstrowskiego oraz na- 
daje order: górnik owi — Fran
ciszkowi Apryasowi. 
izowi Ksaweremu 
skiemu, działaczowi 
mu — Franciszkowi 
włókniarce Wandzie 
skiej i murarzowi

rzeźbią- 
Dunikow- 

społeczne- 
Fidlerowi, 
Gościmiń- 
Michałowi 

Krajewskiemu. W tym samym 
dniu przyznano zasłużonym

Październik

W/ ielkl konkurs „zespołów 
” najwyższej jakości” w 

tkalniach przemysłu bawełnie* 
nego objął 556 zespołów, tj. 
2082 tkaczy, obsługujących 
łącznie ponad 8000 krosien. 
Wszystkie zespoły przekracza* 
ją normy, produkując jedno* 
cześnie 100% tkanin najwyż- 
kzej jakości tzw. „ekstry” i 
„primy”.

Na inwestycje socjalne i ro- 
botnicze, budownictwo miesz- 
kaniowe przeznaczono, poza 
planem, 8 i pól miliarda zło
tych.

Listopad

^Tokarz Państwowych Zakła- 
-*• dów Optycznych w War* 

szawie, Jan Walaszczyk inicju- 
je nową formę współzawodnic
twa pracy — współzawodnic
two oszczędnościowe. Hutnicy 
Zjednoczenia Hajduckiego 
pierwsi odpowiadają na apel 
Walaszcayka i wzywają robot*

Nowe os.edle mieszkaniowe na Mariensztacie

jące. Droga spółdzielczości 
produkcyjnej, tzn. mechaniza
cja, pełne wykorzystanie w

Budowa szybkościowca

rolnictwie osiągnięć nauki i 
kolektywna praca — to droga 
likwidacja wyzysku, nędzy i 
wielowiekowego zacofania pol
skiej wsi. ,

*
Państwowa Komisja Plano

wania Gospodarczego ogłasza 
komunikal: TRZYLETNI PLAN 
ODBUDOWY GOSPODARCZEJ 
WYKONANY ZOSTAŁ W O-

Grudzień
13 ada Ministrów podejmuje 

doniosłe uchwały: „W 
sprawie szczególnych przywile
jów w górnictwie węglowym 
(Kartę Górniczą)” oraz uchwałę 
„o środkach zabezpieczających 
wykonanie przez przemysł wę- 
glowy planu wydobycia i pla
nu inwestycji w latach 1950— 
1955.” •
ni GRUDNIA. 70 rocz- 

nica urodzin Wodza 
Mzdzynarodowego Prole
tariatu — Józefa Stalina. 
Polski świat pracy uczcił 
ją wzmożonym wysiłkiem 
i nowymi osiągnięciami. 
M. in. Stefan Matela zaini
cjował system szybkościo
wego skrawania metali, a 
zespół racjonalizatorów z 
Tomaszowskiej Fabr; Sztu
cznego Jedwabiu — meto
dę przyśpieszonego remontu 
maszyn.

Opracowali: A. Bieńkowski
I. Podoski
H. Polsakiewicz

Wszystkie adjecla Ag. 11. „API“ — 
rysunki Augusta Bęcwalskiego z 
„Przekroju".

TEODOR SMIEŁOWSKI

Kołysanka gwiazdkowa...
—• Córeczce w drugą rocznicę

Jakim cię słowem powitać gwiazdo, 
Co wzeszłaś dzisiaj ponad stajenką,
Tęsknot się cienie w szprychach gw azd miażdżą 
l cichną dźwięki z kolęd piosenką.

A z nią splatają się miotów tony, 
Aż lecą iskry w nieba kowadło, 
I patrzy kowal w kuźnię natchniony, 
Na którą światło złociste padło.

I brzęczą kosy na gwiezdnych łanach, 
Gdy wieśniak srebrne promienie ścina, 
Tańczy stodoła plonem wypchana. 
Jak na weselu młoda dziewczyna.

1 stroi się Wadą na papier kwiaty, 
Gdy myśl je śmiała wskrzesza poety, 
Więc drżą zachwytem duszy skrzydlatej, 
Tak je czar nóey śpiewnej urzeczył.

A kiedy syren gwizd przenikliwy
Razem z dzwonami na ziemię schodzi,
W samotnych izbach — szczebiot szczęśliwy: 
Człowiek się rodzi... człowiek się rodzi...

Więc serce ludzkie jakby śnieg taję
1 znika troski cień nieruchomy, 
Idziemy wspólnie w dalekie kraje 
Uśmiechem dziecka — rozjaśniać domy.

Poznań, dnia 24 grudnia 1949,



/,‘>,'ączy Odrq a Nisq (1)

Głogów źyje odbudową
Niespodzianka gwiazdkowa

w szpitalu gnieźnieńskim
Żona małorolnego gospodarza powiła trojaczki 

— dwóch chłopców i jedną dziewczynkę
Z reprezentacyjnych budyn

ków ocalał jeden jedyny gmach 
— jakaś uczelnia na przedmieś
ciu, wzniesioną z ozdobnej ce
gły, z szerokim, paradnym wej
ściem i wicik m zegarem w 
centralnej elewacji.

Życ’e 
na kr wędzi miasta

Zdawało się. że zgliszcza i 
ruiny o-mijane będą przez na
pływającą ra Dolny Śląsk falę 
przesiedleńców, a tymczasem 
wbrew prognozom i zdrowemu 
rozsądkowi przybyło ich więcej 
aniżeli ktokolwiek mógł przy
puszczać. Nowi głogowianie 
nawiązali do tradycji swych 
bohaterskich przodków i nie 
dbając o niewygody powiedzie
li twardo: „GJogów był pięk
nym miastem i Głogów nim 
będzie".

Z deterministycznym uporem 
zaczęto ratować najważniejsze 
warsztaty pracy: wielką ele
ktrownię, stocznię w porcie na 
Odrze, cukrownie, dworzec ko
lejowy. W ocalałym gmachu 
szkolnym ulokowały się naj
ważniejsze urzędy. Na przekór 
przeciwnościom w Głogowie 
usadoyziły się władze powiato
we. Życie rozwijać się zaczęło 
na krawędzi dawnego śród
mieścia i znów wszystko wska
zywało, że nowy Głogów nie 
obejmie potwornego cmenta
rzyska, że podobnie jak już 
nieraz w minionych wiekach 
wyrośnie obok rumowisk, zara
sta jacych powoli zielskiem i 
dziczkami.

Atak na ryiny
Ale kilka tygodni temu w 

gmachu scentralizowanych u- 
rzędów opróżniły się lokale, 
zajmowane przez Zarząd Miej
ski i Miejską Radę Narodową. 
Obie instytucje przeniosły się 
do odremontowanego budynku

PRZYTUŁEK
bezdomnych

samochodów
Obok pięknych, asfaltowych 

ulic istnieją w Poznaniu rów
nież inne, zupełnie do nich 
niepodobne, wyglądem swym 
przypominające raczej zanie
dbane drogi polne. Do jednej 
z najbardziej zaniedbanych na
leży niewątpliwie przylegająca 
do Wierzbięcic j Przemysłowej 
ul. Niedziałkowskiego, która — 
w myśl obietnic członków Za
rządu Miejskiego — miała być 
,w krótkim terminie" przywró
cona do porządku.

Za okres krótki uważa jednak 
widocznie personel Zarzą
du Miejskiego całe lata, albo
wiem nawet po upływie wielu 
długich miesięcy ul. Niedział
kowskiego w dalszym ciągu 
przypomina krainę tysięcy je
zior (błotnych). Nie przeczę, że 
ulica wygląda bardzo roman
tycznie, zwłaszcza wieczorem, 
gdy księżyc, gwiazdy oraz 
światła z pobliskich mieszkań 
migoczą niczym błędne ogniki 
w błotnych ,stawach". Oko
liczni mieszkańcy chętnie zre
zygnowaliby z romantycznych 
widoków, byle tylko choć raz, 
bez narażenia się na kąpiel w 
błocie, wrócić w czystych bu
tach do domu.

W nocy znajdują na ul. Nie
działkowskiego przytułek bez
domne samochody PKS-u, nie- 
litościwie porzucone tu na pa- 
stwę deszczów. Jest to smutne, 
ale rrestety prawdziwe: zna
leziono miliony na kupno auto
karów ale nie ma małej sumy 
na zbudowanie szopy zabezpie
czającej samochody przed nisz
czeniem. Przypuśćmy nawet, że 
funduszów nie ma, ale zachodzi 
pytanie, czy pełna wybojów 
dołów i błota ul. Niedziałkow
skiego jest dobrym miejscem 
postoju? W obecnej sytuacji 
opony gumowe spoczywają w 
niszczycielskim błocie, a karo
serie zmywają deszcze, w zi
mie zasypią śniegi.

Zapomniana ulica nasunęła 
mi ^ewną myśl, której zrealizo
wanie zaoszczędziłoby szoferom 
pracy przy myciu samochodów 
Po prostu należy zgarnać błoto 
z ul. Niedziałkowskiego, a po
zostałe po tej operacji wyboje 
napełnić wodą, aby powstała 
sadzawka. Zamiast bawić się 
myciem samochodów, szoferzy 
urzejechalibv jedvnie przez je
ziora ul. Niedziałkowskiego i 
wozy byłyby czyste. Ileż praco- 
godzin można by oszczędzić?

(Bro-Lis)

W dniu 1 kwietnia 1945 roku, po długotrwałym oblężeniu, 
armie radzieckie zdobyły Głogów. Kilka dni później hitlerow
skie komunikaty wojenne doniosły o poddaniu się załogi nłe. 

( miecklej, a w komentarzu podały że Głogów przestał Istnieć. 
! Wypowiedź miała wszystkie cechy prawdopodobieństwa, bo Gło- 
!gów został zniszczony w 98%, a w mieście liczącyjn blisko 

35 tysięcy mieszkańców pozostało tylko kilkaset wylęknionych 
cywilów.

dawnego szpitala do... śród
mieścia. Fakt ten stał się dla 
Głogowa zapoczątkowaniem 
nowej ery w odbudowie — stał 
się począk;em ataku na ruiny 
jego centrum.

W dodatku władze miejskie 
uzyskały poważniejsze kredyty 
na odbudowę i przystąpiły e- 
nergicznie do rozwiązywania 
najważniejszego problemu — 
do -remontowania bloków mie
szkalnych. Zamieszkają w nich 
rodziny robotników zatrudnio
nych w Głogowie, a dojeżdża
jących do pracy z okolicznych 
miejscowości. Dzięki prowadzo
nym obecnie robotom liczba 
mieszkańców Głogowa podnie
sie się w przyszłym roku z 4200 
do przynajmniej 5000 osób.

Życzenia 
ood adresem PPB
Prawie wszystkie roboty in

westycyjne wykonuje w Gło

APEL SULECHOWIAN
do FP „Film Polski"

Był okres kiedy życie kul* 
turalne w Sulechowie poważ* 
nie się rozwijało. Obecnie 
przejściowy brak sali teatral* 
nej, będącej w remoncie nie 
pozwala na występy ob.iazdo* 
wych zespołów teatralnych. 
Sytuację ratuje młodzież Li* 
ceum Pedagogicznego i Liceum 
Wychowawczyń Przedszkoli. 
Nie próżnuje również sule* 
chowskie Koło Członków 
SWO „Czytelnik”, na zapro* 
szenie którego odbyły się 
wieczory autorskie Arkadego 
Fiedlera, Gustawa Morcinka i 
Ryszarda St. Dobrowolskiego. 
Frekwencja na tych wieczo* 
rach była b. duża.

RUCH KULTURALNY 
MA ROZPĘD

Przez dłuższy okres ożywio* 
ną działalność wykazywał po
pularny chór „Harfa”, którego 
założycielem był dyr. Sidoro* 
wieź, Ostatnio ob. Sidorowicz 
przejściowo opuścił Sulechów 
i chór nie pracuie. Zapewnie* 
no nas, że w najbliższym cza* 
sie wznowi on 6wo:ą działal
ność i wyrówna zaległości.

Wypada wspomnieć róviiież 
o czytelnictwie. Biblioteki 
szkół sulechowskich posiadają 
poważne ksien-ozbiory. Zaiząd 
Miejski założył również z po* 
mocą nauczyciela ob, Henryka 
Jurewicza — Bibliotekę Miej* 
ską, która liczy obecnie około 
600 tomów. Liczba stałych 
czytelników wyrosi ok. 250 
osób — głównie z kół mło* 
dzieżowych i robotniczych. 
MRN przyznała na ten rok je* 
szcze dodatkowo 100 tys zł na 
zakup książek oraz uchwaliła 
etatowe stanowisko bibliote* 
karza. Kandydatka na to sta* 
nowisko ukończyła specjalny 
kurs bibliotekarski w Jaroci* 
nie.

Bilans a%c;i racjonalizatorstwa 
w z. p. w. B.

Do najważniejszych należy 
obecnie w Zjednoczeniu Prze
mysłu Węgla Brunatnego akcja 
racjonalizatorstwa i uspraw
nień, prowadzona w bardzo po
pularny sposób przez tzw 
„skrzynkę pomysłów". W cza
sie od 1 149 do 29 XI 1949 
wpłynęło do Komisji Uspraw
nień ZPWB ogółem 118 wnio- 
sków-pomysłów, w tym 78 od 
pracowników fizycznych i 40 
od pracowników umysłowych.

Wszystkie pomysły zostały 
przez K. U, rozpatrzone a 26 z

Siwiznę przedwczesną
łatwo i pewnie usuwa, nadając 

włosom naturalny kolor

Odslwlacz HENNINA.
Labor. „LANOVIT" Warszawa 
Sprzedaż w droger • perfum. 
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gowie Państwowe Przedsiębior
stwo Budowlane, mające swą 
siedzibę w Nowej Soli a spe
cjalną filię na miejscu. XPPB 
boryka się z brakiem fachow
ców — głównie murarzy, zdu
nów, cieśli, ślusarzy; z bra
kiem niektórych materiałów 
budowlanych i z nadmiarem 
zobowiązań. W dodatku szereg 
artykułów trzeba do Głogowa 
dowozić, gdyż nie ma tu pla
cówki Pagedu, nie ma składnic 
żelaza i artykułów malarskich.

W związku z tym roboty wy
konuje się bardzo powoli. W 
myśl zawartego porozumienia 
remontowane przez PPB bloki 
mieszkalne dla pracowników 
Stoczni powinny być wykończo
ne już dwa miesiące temu. 
Zbyt długo trwa również osta
teczne wykończenie robót w 
głogowsk;ej szkole zawodowej. 
W dodatku w październiku i li
stopadzie PPB zrzekło się kilku

KINO
W SALI GIMNASTYCZNEJ?

Sulechów nie posiada jed* 
nakże kina! W r. 1947 miesz* 
kańcy rozpoczęli starania, 
„Film Polski” odmówił z powo* 
du braku odpowiedniej 6ali. 
Usiłowano uruchomić kino w 
sali gimnastycznej. Inspekto* 
rat Szkolny na szczęście do 
tego nie dopuścił. W tych wa* 
runkach suleebowianie posta* 
nowili własnymi siłami odbu* 
d-ować zniszczony działaniami 
wojennymi gmach kina, które 
nazwano „Wanda”. Zebrano 
z dobrowolnych ofiar b po* 
ważne sumy, rozpoczęto budo* 
wę i w pewnvm momencie za* 
brakło pieniędzy.

Odpowiednio zabezpieczony 
gmach na 400 osób czeka od 
dłuższego czasu na dokończę* 
nie. Czeka, by „Film Polski” 
zrozumiał, że roboty rozporze* 
te przez Komitet należy ukoń* 
rzyć i mieszkańcom tego mia* 
sta w naiszybszym czasie dać 
stałą placówkę rozrywkową. 
Wiemy, że w ub. roku „Film 
Polski” ’ odbudował w Gorzo* 
wie kino „Słońce”, że w tym 
Gorzowie wyremontował kino 
„Kapitol”, że zamierza tam 
odbudować t-zecio kino itd 
Ale to wszystko iednak nie 
usprawiedliwia Uktu. że mie* 
szkańcy ruchliwego Sule^ho* 
wa. posiadaiaceon duża liczbę 
szkół są pozbawieni kina i to 
w okresie, kiedy film odgrywa 
poważną rolę w życiu kultu* 
ralnym i społecznym naszego 
narodu.

Przekonani jesteśmy, że dy* 
rekcja poznańska „Filmu Fol* 
skiego” weźmie pod uwagę 
słuszny apel sulechowian i w 
roku 1950 ukończy rozpoczęte 
dzieło. Oczekiwać będziemy na 
wiadomość o terminie olwar* 
cia kina „Wanda” w Sulecho* 
wie. (wje) 

nich zakwalifikowano jako na
dające się do zastosowania. Za
stosowanie niektórych pomy
słów przyniosło już 1 596 473 zł 
oszczędności. Pomysłodawcom 
wypłacono premie w wysoko
ści 275 900 zł.

Do najwybitniejszych racjo
nalizatorów w Zjednoczeniu 
należą następujący pracowni
cy: Antoni Szuiczyński — szty
gar kotłowy z kopalni Konin; 
Franciszek Adam — pracownik 
fizyczny z kopalni Turów; Ta
deusz Ogrodniczak — pracow
nik fizyczny z kopalni Turów: 
Rudolf Sperling — pracownik 
fizyczny z kopalni Lubań; Jó
zef Jankowiak — pracownik 
fizyczny z kopalni Smogóry. Na 
terenie dyrekcji ZPWB wyróż
nili się: tokarz Józef Chroba- 
czyński i brygadzista Stanisław 
Wyrozumskl.

W chwili obecnej znajdują 
się w stadium organizacji tzw 
„Kluby Wynalazców", które 
powstały już na kopalniach- 
Konin, Turów i Smogóry. (ele) 

zobowiązań, stawiając Zarząd 
Miejski w wielce kłopotliwej 
sytuacji.

Władze miejskie zdają sobie 
sprawę z trudności, jakie PPB 
musi pokonywać na terenie 
Głogowa, ale tym niemniej 
zwracają się do kierownictwa 
z gorącym apelem, by w miarę 
możności bardziej uwzględnia
ło potrzeby miasta, którego 
mieszkańcy żyją w niespotyka
nym stłoczeniu a swą ofiarną 
pracą zasłużyli sobie na spe
cjalne względy.

Pół mlharda
na odbudowe<

Zarząd Miejski stara się we 
własnym zakresie pomagać w 
odbudowie i w tym celu zorga
nizował własne przedsiębior
stwo budowlane, zatrudniające 
około stu ludzi. Dzięki współ
zawodnictwu pracy roboty na
bierają coraz żywszego tempa 
i w grupie jest już dwu przo
downików — murarz Jakub 
Mazurkiewicz i robotnica Ewa 
Szwacher.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane wykańcza obecnie 
szereg remontów w budynkach 
mieszkalnych i już wkrótce 
kilkadziesiąt dalszych rodzin 
znajdzie mieszkania w ładnych 
kamienicach śródmieścia.

W roku 1950 przeznaczono 
na odbudowę Głogowa ogółem 
około pół miliarda złotych. Z 
większym rozmachem poprowa
dzi się odgruzowanie i oczysz
czenie śródmieścia. Prócz no
wych bloków mieszkalnych 
Głogów zdobędzie łaźn;ę pu
bliczną, budynek stacji pomp, 
nowy hotel i nowy gmach Za
rządu Miejskiego. Obecna sie
dziba władz miejskich przezna
czona bedzie na szpital. Zwróci 
się większą uwagę na oświetle
nie ulic i placów, na uporząd
kowanie ogrodów miejskich i 
na poszerzeme sieci sklepów 
spółdzielczych.

Głogowianie wyrażaią po
nadto nadzieje, że władze ko
lejowe wznowią roboty przy 
wspariałvm budynku stacyj
nym i że oddany on bedzie w 
przyszłym roku do użytku.

Tadeusz Pasikowski

r'iiźy pałac 
świeci nustka?

W odległości 3 km od Kros
na. we wsi Brzeźnica pozostał 
po junkrze pruskim dość ob
szerny pałac. Wydział Powiało 
wy dokonał swego czasu grun
townego remontu tego budyn
ku i ulokował tam „Dom Małki 
i Dziecka". We wrześniu 1949 
r. punkt ten został zlikwido
wany i b. pałac stoi do dnia 
dzisiejszego pustkami.

Czyżby gmach ten nie nada
wał się na inne cele. Przeciw
nie, dyrekNa szpitala wystąpi
ła z wnioskiem o przyznanie 
go na urządzenie oddziału za
kaźnego. Wydział Powiatowy 
rozpatrywał już tę sprawę i n:e 
powziął żadnej decyzji. Wyda
lę się dosyć dziwne takie sta
nowisko, gdyż znana jest po
wszechnie ciasnota pomieszczeń 
dla instytucji użyteczności pu
blicznej. W tym właśnie okre 
sie nie możemy sobie pozwalać 
na to, aby duże gmachy stały 
puste, (li)

O dogodniejsze połqczenie

na trasie Poznań — Lubsko
Podróż ze Szczecina prze? 

Kostrzyn do Zielonej Góry trwa 
6 godzin, z Poznania — około 
4 godziny, a z Poznania do 
lubska aż 12 godzin.

Gdy mieszkaniec Lubska chce 
opuścić Poznań w godzinach 
popołudniowych wsiada do po
ciągu jeleniogórskiego o godz 
19 30. Po trzech godzinach wy
siada w Zielonej Górze i do
wiaduje się, że do Lubska może 
jechać tylko przez Żary i że 
pociąg Już czeka. Przyjeżda do 
Żar. Noc, poczekalnia skąpo o- 
świetlona, o lekturze nie ma 
mowy, a pociąg w kierunku 
Lubska odchodzi dopiero za 5 
godzin Rozpoczyna się bezna 
dziejne czekanie. Wreszcie

Czwartek nie jest w Szpita
lu Miejskim w Gnieźnie dniem 
odwiedzin. W drodze wyjątku 
wszakże wchodzimy do wnętrza 
gmachu w towarzystwie wice
dyrektora Bernarda Zielińskie
go, kierując swe kroki do od
działu położniczego. Trzeba je
szcze tylko wciągnąć białe ki

Fot. Birecki, Gniezno

tle bo dyrekcja szpitala zwra
ca szczególna uwagę na stoso
wanie zasad higieny Celem na
szej wizyty ®ą trojaczki, które, 
jak już donosiliśmy, przyszły 
na świat w ub. wtorek po po
łudniu jako gwiazdkowa nie
spodzianka dla rodziców.

Wejście nasze do lśniącego 
czystością pokoju przyjmuje 
mamusia trojaczków 30-letnia 
Pelagia Grzechowiakowa, po
godnym uśmiechem dziękując 
z kolei za życzenia.

— Z trójki się cieszę — mó
wi — trudno będzie z wycho
waniem ale da się radę. 2ebv 
tylko zdrowie dopisało. Mimo 
obaw komplikacji wszystko od
było się normalnie i dzieci są 
silne. Dziewczynka waży 2.9 kg, 
chłopcy po 2,6 i 2.5 kg.

Jak się dowiadujemy, dla ca 
łej trójki wybrała już matka 
imiona i to nawet po dwa. 
Dziewczynka będzie więc Ewu
nią Marią, chłopcy zaś Kazi
kiem Adamem i Jasiem Szcze
panem.

— Mąż jest użytkownikiem 
22 morgów ziemi w Karnisze* 
wie w pow. gnieźnieńskim — 
odpowiada na dalsze pytanie 
ob. Grzechowiakowa. — Pobra- 
liśmy się w roku 1938. Potem 
przyszła wojna, męża zabrali 
do obozu jeńców wojennych, a 
nas wysiedlili w Lubelskie. Gdy 
w roku 1945 wróciliśmy, obej-

Mowy związek — nowe zadania
Energetycy wchodzący do

tąd w skład Związku Zawo
dowego Prac. Samorządu Te
rytorialnego Inst. Użyteczno
ści Publicznej, utworzyli no
wą organizację zawodową a 
mianowicie Zw. Zaw. Prac. 
Energetyki RP.
W tych dniach w lokalach 

Centrali Zjednoczenia Energe
tycznego Okr. Poznańskiego o- 
bradowała pierwsza konferen
cja Z w. Zaw. Prac. Energ., na 
której dokonano wyboru władz 
wojewódzkich Związku.

Przewodniczący Zw. Zaw 
Prac. Samorządowych — Du- 
bisz. otwierając obrady zade 
klarował jak najdalej idącą 
pomoc tworzącemu się Związ
kowi Energetyków. Po ukonsty
tuowaniu się prezydium prze
mówił przedstawiciel KW PZPR 
— Kończal, który podkreślił 

wsiada do oociągu 1 dociera do 
Jasienia skąd po półgodzin
nym czekaniu dojeżdża wreszcie 
do Lubska. Akurat minęło 12 
godzin od chwili wyjazdu z 
Poznania.

Trzy lata już czeka Lubsko 
bezskutecznie na uregulowanie 
połączenia kolejowego z Po
znaniem. A można by sprawę 
uregulować. Wystarczy tylko 
zmienić trasę biegu pociągu 
Zamiast Zielona Góra—Bieniów 
—Żary należałoby wprowadzić: 
Zielona Góra—Bieniów—Lub
sko—Lipsk—Sieniawa Żarska— 
Żary.

W ten sposób podróż z Po
znania do Lubska uległaby 
skróceniu do 5 godzin, (jt)

ście było zniszczone, mozolnie 
musieliśmy wszystko od nowa 
zdobywać. Warunki mieszka
niowe mamy jeszcze nieodpo
wiednie, bo 1 pokój z kuchnią, 
a będzie przecież teraz dzieci 
sześcioro. Prócz tej trójki ma* 
my bowiem już 11-letniego 
Czeeia 3-letniego Leszka i 2-let- 

nią Marysię a poza tym mie
szka razem z nami także moja 
matka. ,

37-letni ojciec trojaczków, 
Szczepan Grzechowiak pocho
dzi z Gościeszyna, pow. żniń- 
skiego, jego żona zaś z Boja
nie, pow. gnieźnieńskiego.

W szpitalu trojaczki mają 
staranną i troskliwą opiekę, 
trudniej o nią będzie potem w 
domu. Toteż konieczną rzeczą 
byłoby dopomóc matce, przy
dzielając jej na pewien czas 
pomoc pielęgniarską. Nieboga
tym rodzicom dopomoże także 
niewątpliwie samorząd i społe
czeństwo.

Przerywamy rozmowę, bo 
właśnie do pokoju wchodzi sio- 
stra-pielęgniarka z troijgiem 
różowiutkich, liczących zaled
wie dwa dni maleństw, które 
ułożono przy matce i za chwilę 
znajdują się pod obstrzałem 
kamery fotograficznej.

Pod wrażeniem sielskiego 
obrazka opuszczamy szpital, 
który w ciągu 45 lat swego 
istnienia po raz drugi miał 
szczęście do trojaczków. Po
przednie przyszły na świat 
przed 30 laty. W pow. gnieź
nieńskim jest to już drugie zda
rzenie tego rodzaju w roku bie
żącym. Jak swego czasu dono
siliśmy, trojaczki urodziły się 
także w Strzyżewie Smyko- 
wym. B. Piomiński

ważność ścisłej współpracy 
związków zawodowych z Par
tią, nawiązania kontaktu z Mię
dzynarodowym Komitetem O- 
brońców Pokoju oraz wzmoże
nia czujności klasowej. Ob. 
Kończal zwrócił dalej uwagę na 
sprawę opieki nad racjonaliza
torami i wynalazcami, oraz na 
zagadnienie bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Spełnienie wszy
stkich tych zadań i postulatów 
jest konieczne do terminowego 
wykonania gospodarczego pla
nu 6-letniego.

Przemawiając w imieniu 
ORZZ ob. Kujawa wezwał 
członków Związku do konse
kwentnej pracy samokształce
niowe, i do ścisłego przestrze
gania idei Marksa 1 Lenina.

Referat zasadniczy nakreśla
jący wytyczne pracy Związku 
w planie 6-letnim, streszczają
ce się w trzech głównych pun
ktach: eksploatacji inwestycji 
i problemu człowieka pracy, 
wygłosiła I sekr. Żarz. Głów
nego Zw. Zaw Energetyków — 
ob. Gurwiuz. Energetyka w pla
nie 6-letnim ma poważną rolę 
do spełnienia, dlatego też ilość 
pracowników powiększy się w 
tym okresie o 4On/o. Liczba szkół 
zawodowych wynosząca obec
nie 26 wzrośnie do 45. Ponad
to zostanie zorganizowanych w 
skali krajowej 16 tys. kursów 
fachowych, na których prze
szkoli się 55 tys pracowników 
energetyki. , Nad referatem i 
sprawozdaniami ustępu iącego 
zarządu wywiązała się żvwa 
dyskusja, po czym dokonano 
wyboru nowych władz Związ
ku w następującym składzie: 
przewodniczący — Br. Swider
ski, zastępca przew. — H Le
wandowski, sekretarz — J Las
kowski oraz T. Siemiński i L. 
Gościn!ak — członkowie zarzą
du. (wm)STRONA Nr -



Życie kulturalne na terenie Jarocina Otwarcie Stac.i Pogotowia P($
Rozmawiamy z ob. Alfonsem 

Kowalskim, przewodniczącym 
Rady Kultury na pow, Jarocin, 
który jest równocześnie kierow
nikiem Poradni Świetlicowej o- 
Taz ob. Józefem Dąbrowskim, 
znanym malarzem i entuzja
stycznym młośnikiem teatru, 
kierownikiem Koła Przyjaciół 
Soeny przy Radzie Kultury w 
Jarocinie.

Ambitne plany
Pytamy o refleksje z wysta- 

w:onej tu ostatnio komedii Nie- 
wiarowkza pt. „Ich dwóch". 
Komedię reżyserował i dekora
cje wykonał ob. Józef Dąbrow
ski. Poszczególne role odtwa
rzali członkowie zespołu ama
torskiego.

Wychodząc z założenia — 
mówi ob. Dąbrowski — że Ja
rocinowi nie wystarczają teatry 
przyjezdne, postanowiłem miej-

scowymi siłami amatorskim: wy
stawić sztukę teatralną; po 
pierwsze by przekonać jaroci- 
niaków o możliwościach utrzy
mania 6tałego teatru amator- 
sk ego, po drugie, by wykazać, 
że nie brak nam dobrych sil. 
Przedstawienie wykazało, że się 
nie zawiodłem. Wśród amato
rów znalazło się kilku bardzo 
uzdolnionych. Wymienić tu trze
ba ob. ob. St. Rożka (w roli 
Florka), St. Błaszczyka, Ikę 
Warczyńską, Wawrzyn akównę, 
Jaskólską, Zwierzyńską, Komo
rowską.

Całość przedstawienia wypa
dła nadspodziewanie dobrze. Mi
mo trzech całkowicie wykupio
nych przedstawień w 700 miejsc 
liczącej sali Bursy G mnazjal- 
nej, publiczność domaga się dal
szych. Warto zaznaczyć, że Ko
ło dało jedno przedstawień1 e 
specjalnie dla związków zawo
dowych i drugie dla żołnierzy

tym

rzu-

Wystawa plastyków w Lesznie
Stowarzyszenie Plastyków [ 

Leszczyńskich, biorąc czynny 
■udz;ał w życiu społecznym, wy
kazuje coraz to większą dzia
łalność. W dniu 22 bm. w auli 
Gimnazjum Żeńskiego przy pl. 
Kościuszki w Lesznie nastąpiło 
■otwarcie jedenastej z rzędu 
awstawy plastyków pod hasłem 
„Świat Pracy". Protektorat nad 
wvstawą objął wiceminister 
administracji publicznej Jan 
Izydorczyk.

Wobec licznie zgromadzone
go społeczeństwa i członków 
Stowarzyszenia, otwarcia wy
stawy dokonał wiceprezydent 
miasta Mańczak, okoliczno
ściowe przemówienie wygłosił 
prezes ob. M. Kudella.

Na pierwszy plan wśród wy
stawców wybija się utalento
wany grafik Józef Skora-cki, 
da'ąc najwięcej swych prac. 
Mieczysław Kudella przedsta
wia swe prace w akwareli i o- 
leju na tematy morskie, z hut
nictwa i rolnictwa, a Kromu- 
szczyński i Gród w oleju na te
mat przemysłu. Skorzewska ma 
kilka prac jak portrety i stu
dia w oleju i ołówku. Florian 
Danisławski daje kilka pejza
ży i szkiców z architektury, a 
StemalHeznerowa swe akwa
rele o tematyce ludowej. Wł. 
Knaflewski przedstawia rzeźbę 
murarza przy odbudowie i gło
wę Chopina oraz oryginalną 
głowę rzeźbioną w węglu.

Nadmienić należy, że wysta
wa czynna będzie do 5 1 1950, 
otwarta jest codziennie od 10 
do 18 po południu. Ze względu 
na niskie opłaty wstępu związ
ki zawodowe powinny zorga
nizować dla swych członków

zbiorowe wycieczki i zwiedzić 
tę ciekawą wystawę.

Projektuje się urządzenie 
wystawy w Zielonej Górze, a w 
marcu 1950 roku w salach Mu
zeum Narodowego w Warsza
wie, co już zapowiedziano 
przez Centralne Biuro Plasty
ków. (R)

' tut. jednostki wojskowej po spe
cjalnie niskich cenach.

Czy powstanie 
stały teatr amafcrski!
Dekoracje utrzymane w stylu 

nowoczesnym podobały się bar
dzo i stanowiły dużą atrakcję 
imprezy zwłaszcza, że wszelkie 
teatry objazdowe często zada
walają się prym tywem w 
względzie.

Pytamy o dalsze plany.
Ob. Dąbrowski mówi, że

cił projekt przebudowania pew
nego nieuóytecznego gmachu na 
pomieszczenia dla stałego teatru 
amatorskiego w Jarocin e. Spot
kał się z dużym zrozumieniem 
u kompetentnych władz i żywi 
nadzieję, że Jarocin, przy popar
ciu władz państwowych gmach 
teatru otrzyma. Dopiero wów
czas pomyśleć będz e można o 
stałej, systematycznej pracy ze
społu teatralnego.

Ob. Kowalski dorzuca do pro
jektu możliwość wybudowania 
przy teatrze pomieszczeń na u- 
rządzenie instytutu plastyczne
go, choreograficznego i muzycz
nego, które by znakomicie roz
szerzyły możliwości stworzenia 
teatru na wysokim poziomie. 
Gdyby projekt został zrealizo
wany powstałaby w Jarocinie 
placówka o kapitalnym znacze
niu dla dalszego rozwoju kultu
ralnego miasta.

W dniu 21 bm. w 70 roczni* 
cę urodzin Generalissimusa 
Stalina uruchomiona została 
stacja pogotowia ratunkowego 
PCK przy Powiatowym Osrod* 
ku Zdrowia w Krotoszynie. 
Uroczystość zagaił pełnomocs 
nik PCK w Krotoszynie p. 
Marciniak, witając przybyłych 
gości oraz prosząc pełnorr.oc* 
nika Zarządu Głównego PCK 
Okręgu Poznańskiego Łapiń* 
skiego o otwarcie stacji przez 
przecięcie symbolicznej wstęgi. 
Przemówienia wygłosili: dv« 
rektor Szjpitala Miejskiego dr 
Lehmann, zast. burmistrza Du» 
żański, pow. insp. Rad Naro« 
dowych Wierzbicki, dr Perz i 
lekarz powiatowy dr Weinert, 
który w swoim przemówieniu 
podniósł znaczenie otwarcia 
stacji pogotowia ratunkowego

dla Krotoszyna i pobliskich 
powiatów oraz wspaniały i.czj 
wój służby zdrowia w powie* 
cie krotoszyńsk.m dla dobra 
społeczeństwa a zwłaszcza 
świata pracy.

Uruchomiona stacja Pogoto--! 
wia Ratunkowego posiada 2 
karetki samochodowe 
„Skoda” z kompletnym 
punkiem.

Jak podnieśli mówcy, 
chomienie stacji pogotowia ra« 
tunkowego oraz wspania
ły rozwój ośrodków zdrowia w 
powiecie krotoszyńskim jest 
dużą zasługą lekarza powiało* 
wego dr. Weinerta, który nie 
szczędzi swych sił, by powiat 
krotoszyński zajął przodujące 
miejsce w rozbudowie służby 
zdrowia w powiecie, (fk)

^KRONIKA 
Ju mm

PIĄTEK 
Eugeniusza, Sew 

Uniedroga

[Słońce w.: 8.03
zach.: 15.47

i Księżyc w.: 12.18
1 zach.: 3.10

GOSTYŃf WU3IIH............... |

Przed Sądem Grodzkim stanął 
w tych dniach b. kierownik 
Powszechnej Spółdzielni w Da- 
leszynie, kupiec Józef Klupś. 
Akt oskarżenia zarzucał mu, że 
przez brak nadzoru naraził 
Spółdzielnię na straty. Sąd bio- 
rąc pod uwagę dotychczasową 
niekaralność podyktował Klup- 
siowi pół roku więzienia z za
liczeniem aresztu śledczego.

marki 
ekwi*

uru*

Nowa szosa oddana do użytku
W miejsce krętej, pokrytej | 

kałużami błota drogi na krań-1 
cach pow. średzkiego, wiodącej 
z Witowa do Pięczkowa oddana 
została do użytku w dniu 21 
grudnia bież, roku nowa szosa 
o twardej nawierzchni, która 
umożliwia swobodny dojazd do 
Środy i innych miejscowości 
okolicznym chłopom z gminy 
Krzykosy.

Koszty budowy drogi i 1 mo
stu wyn’osły 14 milionów zł.

„Moralność Pani Dulskiej"
w wykonaniu zespołu Dziewiarzy kaliskich

Z każdym rokiem świetlce przy poszczególnych zakła
dach rozwijają bardziej ożywioną działalność. Powstają róż
ne sekcje, z których każda dąży do osiągnięcia jak najlep
szych wyników. W wielu wypadkach zespoły świetlcowe 
(jak np. zespół muzyczny Pluszowni) zdobywały rozgłos w 
skali ogólnopolskiej. W zrozum'eniu zadań i celów zespołów 
świetlicowych miarodajne czynniki n.e szczędzą pomocy a 
Pow. Rada Zw. Zaw. opiekuje się świetlicami służąc radą i 
wskazówkami.

Ambicją każdej świetlicy 
jest stworzeń e takiego zespołu 
teatralnego, do którego świet- 
liczanie chętnie się garną. Bo
dajże najbardziej ożywioną 
dz.ałalność wykazuje w Kali 
szu zespół amatorski Dziewia
rzy. Zdobyć e pierwszej nagro
dy na festiwalu w skali woje
wódzkiej za wystawioną sztu
kę „Spacer więzienny" mówi 
już samo za siebie. Zespół stoi 
na wysokim poziom e a pod 
kierownictwem ob. Marii Len
kowej wykazuje ożywioną 
działalność, przynajmniej w 
granicach na jakie pozwala 
wolny od pracy czas, oraz 
środki finansowe. Trzeba tutaj 
stwierdzić, że tak dyrekcja za 
kładów dziewiarskich jak i 
rada zakładowa w ogóle nie in
teresują się postępami i praca
mi zespołu, nie mówiąc już o 
jakiejkolwiek pomocy z ich 
strony. Podobny stosunek do 
zespołów świetlicowych, wyka
zuje zresztą dyrekcja Państw. 
Teatru w Kaliszu.

W drugie święto Bożego Na. 
rodzenia zespół sceniczny Dzie
wiarzy wystawi sztukę Ga- 
bryeli Zapolskiej „Moralność 
Pani Dulskiej". Sala świetlicy 
Włókniarza była zapełniona a

OT- 
im-

ak

w wielu wypadkach chętni o- 
6ejrzen:a spektaklu odeszli od 
kasy. Tak pokaźna frekwencja 
dowodzi z jednej strony o po
pularności zespołu, z drugiej 
zaś o potrzebie częstszego 
gankcowania podobnych 
prez.

Zaskoczeni byliśmy grą
torów — amatorów, . którzy 
wykazali dobre przygotowanie 
scen czne oraz opanowanie ról. 
Ob. Lenkowa w roli Dulskiej 
wypadła bardzo dobrze. Dosko
nale odtworzyła ona rolę hi 
sferycznej, zdegenerowanej, o 
przedziwnych pojęciach moral
nych kamieniczniczki. Na czo
ło zespołu amatorskiego wybi
ła się Mar a Wąsikówna w roi 
Hesi. Ta mała, figlarna, czar 
nulka kapitalnie zagrała rolę 
przemądrzałej i wszystko wie
dzącej małej Dulskiej, zdra
dzającej inklinacje do pójścia 
w ślady swej matki. N e wiele 
ustępowały swojej koleżance 
Janina Andnzejak w roli Meli 
oraz Maria Majerowiczówna w 
roli służącej Hanki. Dobrze 
wypadł również (poza pierw
szym aktem) Ryszard Bukow
ski w roli Zbyszka. Bardzo na- 
turaln e odtworzyła swoją ro
lę Janina Lisowska w roli lo-

katorki oraz Janina Michalska 
jako Tadrachowa — opiekunka 
i matka chrzestna Hanki. Józef 
Bartoszek jako Dulski wywią
zał się ze swej roli bez zarzu
tu. To samo można powiedzieć 
o Antoninie Kujawińskiej. 
Scenariusz i reżyserię jak ró
wnież pomysły dekoracyjne 
opracowała ob. Lenkowa. Przy 
dekoracjach współpracował ob 
Paweł Dziechciorow.

Sztuka jako ‘ całość bez
sprzecznie zasługuje na dobrą 
notę. Widać w niej maksymal
ny wysiłek włożony przez ak
torów jak i reżysera. Jasnym 
jest, że nie była wolna od pew 
nych niedociągnięć zwłaszcza 
w akcie pierwszym, co jednak 
kładziemy na karb tremy. Za
sługą ob. Lenkowej jest 
słuszny dobór aktorów do 
poszczególnych ról. Dekoracja 
bogata i pomysłowa a kostiu
my własne wiernie odzwier 
ciedlają epokę. Reżyseria bar- 
deo staranna. W sumie spek 
taki należy uważać za udany.

Po przedstawieniu, w roz
mowie z ob. Lenkową dowia 
dujemy s ę, że zespół planuje 
wyjazd do Sieradza, Turka. 
Koła, Kon na, Ostrowa, Jaro 
cina i Szczypiorna jak rów 
nież w teren powiatu. Ponad
to zostaną zorganizowane spek 
takie dla prac. Bielarn'. 
Pluazowni, Konfekcji i Fabry
ki Koronek. Tym samym ze
spół spełni doniosłe zadanie 
popularyzacji sztuki scenicznej 
wśród najszerszych mas.

Henryk Kamza

LESZNO

Z powodu inwentury wszystkie magazyny 
podległe Okręgowemu Oddziałowi

Centrali
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich 

w Po znaniu 
w dniach 30 i 31 grudnia 1949 

będą zamknięte

Sprzedaż artykułów spożywczych będzie 
prowadzona bez przerwy. 12a-295

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna za. 
raz Ma’e Garbary 4 (piekar
nia) ._______________ 1436i6
Pomoc domowa, uczciwa czy
sta gotowaniem do 2 osób, 
5000 utrzymanie, zaraz Oler. 
ty świadectwami: Kowary D. 
Śl. 1 Maja 48 skład obuwia.

12a-286

* .....

'g OGŁOSZENIA DROBNE g
Poszukuje stolarzy meblowych 1
Nad Bogdanką 2 — przy Je- | 
źyckiej 16, 14392 I

ZARZĄD MIEJSKI W GORZOWIE WLKP.
ogłasza

KONKURS NA STANOWISKA:
1. Dyrektora Gazowni Miejskiej
2. Kierownika Wodociągów 1 Kanalizacji

Zgłoszenia — wraz z życiorysem 1 odpisami 
świadectw uprasza się kierować do Zarządu 
Miejskiego w Gorzowie Wlkp. — ul. Gen. Si
korskiego 3 do dnia 15 stycznia 1950 r. 12a-215

ElemechniM
na Instalacje elek
tryczne 

uczniów
i przyuczonych 
elektrotechników 

przyjmie natychmiast
Spółdzielnia Budow
lana „Postęp", Po
znań, Poplińskich 4. 

p7480

Spółdzielnia Inwalidów Po 
znan. Wszystkich Świętych 4a 
zatrudni od 1 stycznia: 4 wy. 
kwalifikowanych szewców 2 
siły pomocnicze cholewkarskie, 
1 mistrza galanterii skórzanej.

F2540

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

14033-

Sprzedaże

Szuka posady
Bilansista długoletnią praktyką 
przemyśle i handlu szuka po. 
sady zaraz. Ofertv G’os Wiel 
kopolski nr 14330.

RedaKda. Poznań ul Dzia'vńsltich 10 Telefony: redak 
tor naczelny 529 09 zast. red nacz. 502 31 sekr 
redakcji 506-62 dział mieiskt 502 32 nocny 502 34 
l 64.72.

Redaktor naczelny: łan żagiersk!
Administracja (prenumerata): Poznań ul M Rokossow 

skiego 16 tel 69 72 Konto PKO Poznań v 4499
Biuro ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiańskiego 10. I ptr 

tel 64-75 I 62 70 Konto PKO Poznań V 4499
Wydawca: Spó’dzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytel 

nik1’ Delegatura w Poznaniu ui Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—410" e

Cd 1 stycznia potrzebna do 
Internatu przy Liceum Pedago 
gicznym w Lesznie samotna 
magazynierka, umiejąca pro. 
wadzić gospodarstwo. Utrzy
manie i mieszkanie wolne 
___________________ F2538 
Ekspedientka z branży pie
karskiej oraz pomocnica do
mowa mogą się zgłosić zaraz. 
Piekarnia Szamarzewskiego 10 
_________________ 12a 302 
Wychowawczyni do półtora, 
rocznego dziecka do fcodzi. 
Zgbszenia: Poznań Nowowiej
skiego 7 m 2 godz 15—17. 
___________________ p7466 
Dziewczyna do prac domo 
wych z gotowaniem potrzebna. 
Dąbrowskiego 18 (skład obu. 
wia),______________ F2544
Maszynistka i kontystka księ 
gowa potrzebne. Zgoszenia: 
Zespół Poznańskich Zakładów 
Mięsnych, ul. Dąbrowskiego nr 
129/131. 14369

Budowniczy, rządowa upraw 
niony z praktyką (znajomością 
inwestycji) szuka odpowiednie, 
go zatrudnienia. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 14364.

Srebrne wyroby przedmioty 
a-tystyczne użytkowe sprze 
daź — kupno — Komis „La
ni us"_ sierocą 5Z6 o7QQl
Btamy. futra damskie, fute- 
reczka dziecięce wyprzedaż. 
Rokossowskiego 28 w podwó. 
rzu.________________
Meble różne komplety — od 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli Poznań Rybak! 6 

p6950

Nauka
Księgowości Kurs Wieczorowy 
rozpoczynamy 2 stycznia. — 
Kursy Handlowa - Administra
cyjne Wawrzyniaka 33.

P7283
Szkoła Przysposobienia Han. 
dlowego. pl. Wolności 2 przyj, 
muje zapisy na *3 miesięczne 
kursy księgowości, stenografii 
i maszynopisma_____ 12a-258
Kursy pisania na maszynie — 
Kupieckiego Instytutu Wiedzy 
Zawodowej Ratajczaka 36.

__ __________p7385
Jazdy samochodem matocy. 
kłem dobrej obsługi pojazdów 
mechanicznych nauczysz się 
w Szkole Kierowców „Auto 
Ster" Poznań Mickiewicza 36, 
tel 34 77 Początek kursu 
9 stycznia Wpisy przyjmuje, 
my od 2 stycznia. p7309

Maszyna
do pisania, długim 
wałkiem 48 cm, 

do sprzedania.
„Paleta" Kraszew
skiego 2. p7469

Fortepiany sprzedaje kupuje 
Magazyn Fortepianów Poznań 
św. Marcina 39 (dawniej 22) 
podwórzu telefon 23-91.

P6972
Pianino pierwszorzędne tanio. 
Kopernika 6, m, 12. 14355
Drobne odpady skórzane 
wierzchnia skóra i szerfówka 
większa ilość do sprzedania. 
Leon Kokot Paderewskiego 11 
Wytwórnia parasoli. 14385
Pompa wodna wirowa pod
stawie silnikiem trójfazowym 
włącznikiem trójkąt gwiazda. 
5 KM 1420 obrotów Pompa 
wodna przenośna motorem na 
benzyna 4 5 KM. Dąbrowskie | 
go 22 godz, 8—17. p747 '

Roboty zakończone zostały o 7 
dni wcześniej, w myśl zobowią
zania zatrudnionych robotników 
drogowych, którzy pragnęli w 
ten sposób uczcić 70 rocznicę 
urodzin Wielk ego Stalina.

Zatrudnionym przy budowie 
40 robotnikom przypadła z tej 
okazji przew dziana premia w 
wysokości 158 tys. zł.

Niezależnie od premii oko
liczni chłopi urządzili robotni
kom na zakończenie prac spe
cjalne serdeczne przyjęcie i za. 
bawę, która przeciągnęła 6ię do 
późnych godzin wieczornych.

(gr)

t
Zarząd Miejski w Lesznie zlecił 

pracę nad odnowieniem tarczy ze
gara znajdującego się na wieży 
ratuszowej. Prace przygo‘owawcze 
są w pełnym toku. Pobudowano Już 
rusztowania od wschodniej strony 
Ratusza. Tarcze i wskazówki będą 
zdjęte, po czym zostaną pozłocone. 
Wykonanie tej pracy powierzono 
znanemu na terenie miasta arty
ście malarzowi ob. Rozpendowskie- 
mu. Uruchomione będzie także nie
czynne obecnie oświetlenie tarcz 
zegarowych. Mieszkańcy Leszna 
z zadowoleniem przyjmują tę inno- 
wację.

Zarząd Koła ZZK w I.&sznfe, ma- 
iąc na uwadze bezpieczeństwo I 
higienę pracy, urządził dla swych 
pracowników z poszczególnych 
jednostek służbowych 13-dniowy 
kuirs. Na 39 godzinach wykłado
wych omawiano najistotniejsze za. 
gadnienia b. h. p. jak: badanie 
przyczyn wypadków, oświetlenie 
miejsc pracy, urządzenia przeciw, 
pożarowe, zabezpieczenie przed po. 
rażeniem prądem, pierwsza pomoc 
sanitarna, zabezpieczenie pędni 
itp. Wszyscy kursiści w liczbie 28 
z zaciekawieniem słuchali 
dów, biorąc czynny udział 
kusji.

wykła- 
w dy«.

(R)

Złote Krzyże Zasługi
W dniu 20 bm. otrzymali z 

rąk przewodniczącego Powia
towej Rady Narodowej w Kro
toszynie ob. Bączkowskiego za 
długoletnie (50 lat) pożycie 
małżeńskie złote Krzyże Za
sługi małżonkowie: Ignacy i 
Franciszka Aleksandrzakowie, 
Franciszek i Marianna Rzodko- 
wie, Jan i Katarzyna Kobier- 
scy oraz Ludwik i Antonina 
Krekelowie, wszyscy zamiesz
kali w Kobylinie, pow. Kroto
szyn.

Odznaczonym życzymy, by w 
czerstwym zdrowiu doczekali 
diamentowych godów mał
żeńskich. (fk)

Bez prawa jazdy 
gsijeatoy 
prowadził ciągnik

Przed Sądem Okręgowym w 
Ostrowie na sesji wyjazdowej 
w Krotoszynie stanął Edward 
Kostera, pomocnik kominiaiski 
z Kobylina, któremu akt osker» 
żenią zarzucał, że prowadząc 
ciągnik w stanie odurzenia al» 
koholowego i nie posiadając 
żadnej umiejętności 
nia mechanicznym 
wjechał do rowu, przejechaw* 
szy Andrzeja Sprutę, który po* 
niósł śmierć na miejscu, oraz 
naraził na niebezpieczeństwo 
utraty życia dalsze 3 osoby, 
znajdujące się na przyczep* 
kach.

Sąd wymierzył mu karę 1 
roku więzienia z zaliczeniem 
tymczasowego aresztu, (lk)

Motor „Fiat" 6 cyl. 150 KM 
skrzynka biegów. Zgłoszenia 
Asnyka_7. 14376
6abinet nowoczesny, orzech 
sprzedam Tel, 507 15. 
___________________ 14393 
Sprzedam bilard j piec kaflowy 
przenośny. Adres wskaże Gios 
Wielkop., Rokossowskiego 16 
nr 2448.____________ F2542
Pelisa (lisy), ubranie ciemne 
modny fason, materiał przed
wojenny nieużywany figury 
średnie. Matejki 67 m. 3 

14373 
parcele!!! Parcele!!! Parcele!!! 
1000 m‘ Poznaniu. Najpięk
niejsza dzielnica. — Cena 
250 000,—. Jedyna okazja!
„Union", Rzeczypospolitej 4.

14340
Willą wyłączoną wolnym 
mieszkaniem oraz dom żelbe 
to twardo kryty przy ul. 
Słowackiego, oraz kilka in
nych domów. Bo^oński Swier 
czewskiego li m 14, p7484
Willą Puszczykowie wolnym 
mieszkaniem dużym ogrodem 
korzystnie. Wilią wyłączoną 
Ostro-roga wolnym mieszka
niem całęść lub idealną po'o 
wę sprzeda Hinz. Piekary 19 

p7476

Kupna
Konie na rzeź kupują Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 21-10 
21-11.______________ p7004
Maszyny biurowe W Rohow 
ski i Ska Poznań Mielźyń 
skiego 18___________ 07313
Kuplą pas transmisyjny, nowy 
lub używany w dobrym stanie 
sierść wielbi lub gumowany 
dług. 13,50 m szerok, 400 
mm. Jagodziński Koźmin, oow. 
Krotoszyn, młyn. F2541

kierowa* 
pojazdem

brak

Z działalności 
radiowęzła 

leszczyńskiego
Radiowęzeł w Lesznie został 

już uruchomiony w roku 1945. 
W pierwszych latach rozwoju 
napotykano na różne trudno
ści, a szczególnie na
sprzętu instalacyjnego 1 narzę
dzi, poza tym nie było odpo
wiednich sił fachowych. Lecz 
z biegiem czasu wszystko się 
unormowało, tak, że dzi
siaj placówka ta może poszczy
cić się ładnymi osiągnięciami

W bieżącym roku pobudowa
na linię zasilającą Osiecznę 
odległą 9 km od centrali, 
gdzie zainstalowano 41 głośni
ków. Poza tym zradiofonizowa- 
ne już są: Święciechowa, Wil
kowice, Gronowo, Zaborowo, 
Trzebonia i Antoniny, tak, że 
ilość zainstalowanych głośni
ków w powiecie wynosi 385. 
Długość całej linii zasilającej 
wynosi 66,200 km.

W mieście Lesznie jest za
łożonych 137 głośników. Koszt 
założenia instalacji wraz z 
głośnikiem wynosi 3000 zł, któ
re trzeba jednorazowo zapła
cić, lecz Dyrekcja Radiowęzła 
chcąc pójść na rękę szerokim 
masom pracującym, projektuje 
koszty instalacji rozłożyć na 
dogodne warunki 6płaty. Plan 
roczny Radiowęzła został wy
konany w 125°/o. W planie 
pracy na rok 1950 projektuje 
się pobudowanie dalszych 20 
km linii, do której zostaną pod
łączone następujące wsie: Ką- 
kolewo, Dobramyśl, Dąbcze, 
Nowa Wieś i Rydzyna. (R)

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
zatrudni:

1. dyrektorów kontroli
2. księgowych-bilansistów
3. technika-elektryka
4. stróżów

Zgłoszenia należy kierować do Działu Per
sonalnego D.P.M. Poznań, Chełmońskiego 10. 

 12a-297
Domek, wolnym mieszkaniem, 
okolica obojętną — dobrą ko. 
munikacją kupię. Oferty: PAR 
Ratajczaka 7 dla 12,512 
___________________ p74 34 
Kupimy barak gospodarczy lo 
do 20 m oraz 2 opony pełne 
z tarczami 16—17 do platfor. 
my. Zgłoszenia do Mleczarni 
Spółdzielczej Janowiec 
__________________12a 198 
Wagi osobowe, uchylne nie 
mowlęce analityczne zbożo 
we — holenderskie — rów 
nież uszkodzone — kuouie 
Figiński Fredry 1.___ p7295
Planimetr kunie. .Paleta”. 
Kraszewsklego 2._____ p7475

Maszyny do szycia zakupimy. 
Kompletne j niekompletne. 
Oferty Głos Wlkp. nr 14391.
Grzejnik i rury do centralnego 
ogrzewania kupię Oferty PAR 
Ratajczaka 7 dla 12 575.

P7487

Wolne lokale
2 pokoje na biura centrum, 
za zwrotem kosztów. Oferty 
Głos Wlkp. nr 14367.

Dzierżawy
Kiosk murowany zaprowadzo
ny, wydzierżawię. Lakowa, nar. 
Waty Jagiełły. k!214

Garaże, warsztat, biuro z te. 
lefonem i przyległym placem ca 
1.200 m’ opłotowane Jeżyce 
wydzierżawię Oferty Głos 
Wlkp. nr 14375.

_______ Zguby
Zgubiono dokument Przysięgi 
Wierności wystaw. Star. Pow. 
Konin. Henryk Ratajski.

Zamiana
Dom. 4 pokoje kuchnią, ogród 
owocowo warzywny 1750 ms 
przedmieście Wroc'awia pra 
wa strona Odry zamienię na 
podobne przedmieściu lub śród
mieściu Poznania. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 14371.

Zgubiłem książeczkę wojskową 
RKU Konin i dowód osobisty 
Stanisław Piskorz, wieś Pogoń 
Gos+awską gmina Gosławice.

12b 132

Różne
Naprawa maszyn biurowych. 
Rohowski I Ska Poznań Miel, 
żyńskiego 18 p7314
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ROZMOWA z REŻYSEREM
//

Gchwytany między sceną a 
garderobą dyrektor Kra- 

enowiecki od razu sprowadza 
rczmowę do zasadniczego te
matu.

— Wiem, chodzi wam o parę 
informacji na temat wystawia
nej obecnie przez Teatr Naro
dowy 6ztuki Gorkiego — „Jegor 
Bułyczow".

— Ujrzała ona światło kin
kietów po raz pierwszy przed 
dwu laty na deskach teatru ślą
skiego. I muszę stwierdź ć — 
opowiada dyrektor Krasnowiec- 
ki — iż śląska klasa robotnicza 
z miejsca ustosunkowała 6ię do

Jegora Bułyczowa"
Władysław Krasnowieckl u- 

trzymał w Festiwalu Sztuk 
Rosyjskich 1 Radzieckich na- 

J grodę wysokości 000.000 zł za 
! reżyserię „Jegora Bułyczowa" 

Gorkiego.

MieLśmy obecnie sposobność 
wydatnego polepszenia spek
taklu. Oddźwięk na widowni 
Teatru Narodowego w Warsza
wie wskazuje na to, że od czasu 
pierwszej imprezy katowickiej 
postąpiliśmy poważnie naprzód.

„Jegor Bułyczow" jest — 
rzec można — sztuką, która za-

Zdaniem widzów, ludzi pracy, 
z którymi miałem okazję wielo
krotnie rozmawiać na temat 
sztuki — ,,Jegor Bułyczow" jest 
pełnym odzwierciedleniem hu
manizmu socjalistycznego Gor
kiego. Bułyczow, główna postać 
sztuki, jest człowiekiem wiją- 
cym się w więzach ustroju ka
pitalistycznego. Bułyczow jest 
postacią pełnokrwistą i dlatego 
właśnie przemawia tak wyrazi
ście do widza nowej polskiej 
rzeczywistości.

Poważne rezultaty badań

nad początkiem Państwa Polskiego
• 6

W tych dniach odbyła się w Naczelnej Dyrekcji Muzeów 
i Ochrony Zabytków doroczna konferencja sprawozdawcza 
Kierownictwa Badań nad początkami Państwa Polskiego. 
Badania te, prowadzone już drugi rok, mają na celu pozna- 
n e procesu formowania się społeczeństwa polskiego, który 
doprowadził do powstania naszej organizacji państwowej.

Na konferencji złożono spra
wozdania z badań przeprowa
dzonych w ub. seronie. W ob
radach, które zagaił wicemin. 
Sok°rski wz ęli udział przed
stawiciele Naczelnej Dyrekcji 
Muzeów i Ochrony Zabytków,

Kierownictwo i pracownicy 
naukowi Badań oraz szereg 
specjalistów z zakresu historii, 
archeologii przedhistorycznej i 
wczesnodziejowej, historii sztu
ki oraz innych nauk.

Długotrwała i ożywiona dy-

Państwowy Teatr Narodowy wystawił na Festiwalu Sztuk Ra
dzieckich sztukę Maksyma Gorkiego ,,Jegor Bułyczow 1 inni'*. 
Za reżyserię tej ztukl został nagrodzony Władysław Krasno- 
wlecki. Na zdjęciu Irena Krasnowiecka, Wanda Łuczycka, Wła

dysław Krasnowieckl

Gdy ocean szturmuje wnętrze lądów 
wysokość jej wynosi nawet 6 
metrów, a zasięg jej kończy 
się w odległości 75 klometrów 
od morza.

Opisaliśmy działanie przy
pływu jedynie w trzech wy
padkach, ale dają one wystar
czający obraz niszczycielskiej 
siły wód i skutków jej sztur
mu. (BroLs)

T)zeki wpadające do mórz 
podlegają na znacznej 

przestrzeni swego biegu dzia
łaniu przypływów morskich, 
widocznych' zwłaszcza na rze 
kach o dużym spadzie, lub pły
nących wąskim korytem. To 
spiętrzenie się wód może m'eć 
różną wysokość, w zależności 
od siły tarcia dwóch przeciw
nych sobie prądów i różne też 
wywołuje skutki. Oczywiście 
naj w ększy przypływ będzie 
miał miejsce na rzekach spa
dających do oceanów, znacznie 
mniejszy przy morzach okolo
nych w znacznej części ląda
mi.

jest, iż wyrywa drzewa, pory
wa skały czy kamienie. Można 
sobie wyobrazić jak e wywołu
je to skutki, jeżeli działanie 
przypływu jest widocene na
wet w odległości 850 kilome
trów od ujścia rzeki!

Już ze znacznie mniejszą si
łą wdziera się fala do angiel
skiej rzeki Trent, chociaż i tu

Rycerze przemysłu"

niej pozytywnie. Realistyczny 
język Gorkiego najlepiej odpo
wiadał widzowi — robotnikowi.
Wkrótce zostaliśmy zaproszeni 
na objazd szeregu miejscowości 
w kraju. Szczytowym momen
tem powodzenia sztuki było jej 
wystawienia na Kongresie Zjed
noczenia Partii Robotniczych.

i Józef Klejer.

początkowała realizm socjali
styczny w teatrze rosyjskim, 
dlatego jej wystawienie stało 
się do pewnego stopnia obo
wiązkiem społecznym. Musie- 
Tśmy dostosować się również 
do możliwości świeżo stworzo
nej sceny Teatru Narodowego 
i dać sztukę jednodekoracyjną.

Sześciu z „Daru Pomorza"
„Doszli do głównej arterii i już mieli przejść na drugą stro

nę, gdy jakiś sportowy samochód, błyszczący nowym lakierem 
i niklem wypadł zza rogu; zapiszczał hamulcami i zatrzymał 
się na wprost nich. Dwaj młodzieńcy podśpiewywali fałszy
wie jakieś tango, a wyzywająca „piękność" z rozwianym wło
sem obejmowała za szyję kierowcę, który na próżno starał 
się uwolnić od tego uścisku. Był z pewnością 
i nieco trzeźwiejszy niż reszta towarzystwa, ale 
niego w sam raz.

— Zalani! — powiedział półgłosem Chaberek. 
Tozbiją ten wóz, a szkoda bo ładny.

Ominęli samochód i poza nim zeszli na jezdnię, ale w tej 
samej chwili wykwintny kierowca włączył tylny bieg i gwał
townie cofnął, omal ich nie potrącając zderzakiem. Odskoczyli 
w bok w samą porę.

— Mógłby pan jeździć trochę ostrożniej — mruknął Gwoźdź. 
Młody sportowiec w angielskich tweedach spojrzał na nich,

zobaczył Wisłę i wychylił się ku niej.
— Dzień dobry pani. Pani mnie nie poznajeł
Irka z wyrazem zdumienia otworzyła usta, a po tym na

tychmiast je zamknęła, aby spiorunować wzrokiem eleganckie
go młodziana. Chaberek i Gwoźdź spojrzeli po sobie; Wisła 
zaczerwieniła się po uszy.

— No chodźmy dalej — powiedziała niecierpliwie. — Cze
go stoicie? Odwróciła się pogardliwe i poszła naprzód.

— Fajna dziewczynka! — usłyszała jeszcze za sobą.
Gwoźdź dogonił ją f ujmując rękę powiedział:
— Spokojnie Wiśka, naprawdę nie ma się czym przejmo

wać — a po tym dodał: — Wszyscy wiemy, że ten twój zna
jomy był „pod gazem". Na pewno po trzeźwemu zachowałby 
się inaczej i nie robiłby głupich uwag o tobie. Więc — na
prawdę nie przejmuj się 1..."

Oto fragment interesującej powieści Janusza Meissnera, 
której druk rozpoczynamy w noworocznym numerze naszego 
pisma.

najmłodszy 
pasował do

— Jeszcze

10-wiatrowa fala 
na rzaca

O skutkach przypływu mogli
by nam wiele powiedzieć Chiń
czycy, mieszkający w pobl żu 
znanej rzeki Tien-Tang Kiang. 
Wysoka nawet na 10 metrów 
fala posuwa się tu w głąb rze
ki a. szybkością około 23 kilo
metrów na godzinę, przy czym 
zbliżanie się jej można słyszeć 
nawet z odległości 25 kilome
trów. Wdzierające się w głąb 
rzek; ogromne masy spienionej 
wody wydają ogłuszający 
szum, przypominający ryk Nia- 
gary. Fala zanika ostatecznie 
dopiero w odległości 68 kilo
metrów od wybrzeża.
Uczeni obliczają, żewokolcy 

miejscowości Hamingien w 
ciągu jednej minuty w górę 
rzeki przepływa 1750 tysięcy 
ton wódy, a więc można sobie 
wyobrazić; jakie masy pmewa 
lają się wąskim korytem w 
ciągu k.lkugodzinnego przypły
wu.

//
tpritz Erpenbeck, urodź, w 

r. i 897 w Mogunajii. Na
leży on do grupy postępowych 
pisarzy Niemiec. Przed pierw
szą wojną światową pracował 
jako ślusarz, 
wojny ukończył

Po powrocie z. 
szkołę drama-

je „Ilustrowaną Gazetę Ro
botniczą".

W roku 
skiewskim 
niemieckich 
ckioh ukazujących się w Cze
chosłowacji. Pisuję studia tea
tralne, współpracuje z radiem, 
wy-daje w Moskwie pierwsze 
swe książki, m. in. powieść 
„Rycerze przemysłu", która 
ukazać się mogła w Niemczech 
dopiero w roku 1945.

Powieść wprowadza czytelni
ka w gorączkową atmosferę 
siedemdziesiątych lat ubiegłe
go stulecia w Niemczech. Jest 
to okres gwałtownego rozwo
ju przemysłu, rozrostu wielkich 
miast, okres powstawania ol
brzymich fortun drogą bez
względnej konkurencji, speku
lacji i przekupstwa.

Bohaterem książki jest mło
dy, odważny dziennikarz, któ
ry stara się kłaść tamy mętne
mu nurtowi bezprawia, gwałtu 
i ucisku, nie zważając na to, 
że jednym ze zwalczanych 
przez niego rekinów kapitali-

1935 zostaje mo- 
korespOndentem 

czasopism litera-

skusja wniosła nowe spostrze
żenia i dała materiał dla usta
lenia podstaw metodologicz
nych dalszych prac. Podkreślo
no tu konieczność położenia 
nacisku na badanie rozwoju 
sił produkcyjnych m. in. szcze
gólnie na badanie rozwoju na« 
rzędzi rolniczych. Poszukiwa
nia te mogą rzucić wiele świa
tła na proces formowania 
się społeczeństwa klasowego 
w Polsce; uwzględniono tu 
również doniosłość badań po
równawczych nad rozwojem 
państw o podobnej jak w Pol
sce strukturze społecznej, a 
przede wszystk im Rusi Kijow
skiej, wysuwając przy tym po
stulat nawiązania najściślej
szej współpracy z nauką ra
dziecką.

Przeprowadzono z kolei ana
lizę zespołową sprawozdań 
kierownictwa prac wykopalis
kowych prowadzonych w 1949 
r, w 24 wybranych punktach: 
w Szczecinie, Gdańsku, Pozna
niu, Gnieźnie, Lednicy, Bisku
pinie, Trzemesznie, Gieczu, 
Kruszwicy, Wrocławiu, w mieś
cie Sobótce, na szczycie góry 
Sobótki, na Wałach Śląskich, 
nad Bobrem, w Opolu, Cieszy
nie, na Wawelu, w Tyńcu, w 
Wiślicy, Łęczycy, Lutomiersku 
Inowłodzu nad Pilicą, Rokitnie 
Górnym k. Błonia, w 
Starym 1 na Zamku 
skim w Warszawie.

W wyniku dyskusji 
dzono, że osiągnięte rezultaty 
stanowią poważny krok na
przód zarówno w zakresie po
głębienia podstaw metodolo
gicznych, jak i pomnożenia 
źródeł, na które składają się 
uzyskane zabytki kultury ma
terialnej.

Bródnie 
Królem r

stwier-

Czy słońce świeci

Czy też jest zawieja

Młodość świata

przypływ odrywa 
połacia lada

Na uwagę zasługuje również 
przypływ, jaki ma miejsce na 
Amazonce. Tu ocean przygo
towuje się do szturmowania lą
du przez w ele godz n, ale po 
tym okresie nagle wdziera się 
w głąb Amazonki w postaci 
ściany wodnej, wysok ej do 4,5 
metra.

Wśród ogłuszającego ryku, 
słyszalnego nawet w odległoś
ci 10 kilometrów, groźna fala 
płynie niczym lawina w głąb 
rzeki, niszcząc wszystko, co w 
czasie swej wędrówki napotka. 
Nierzadko zdarza się, że przy
pływ odrywa cale połacie lą
du. Normalnym zjawiskiem

tyczną, potem występował ja
ko aktor na prowincji, a od 
1927 r. w Berlinie. Od r. 1930 
zajmuje się dziennikarstwem. Po r ___ ______ „_K__
objęciu władzy przez Hitlera j styc~nych jest ojciec jego uko- 
emigruje do Pragi, gdzie wyda-1 chanej.

Twoim Przyjacielem 
Tylko KREM 12b-12Nivea-

Łyżwiarze węgierscy 
w Katowicach

Imprezy masowe w roku 1950

W Moskwie i w całym 
Związku Radzieckim cieszy się 
wielkim powodzeniem koloro
wy, pełnometrażowy film doku- 
mentarny — „Młodość świa
ta", poświęcony Międzynaro
dowemu Festiwalowi Młodzie
ży Demokratycznej, który się 
odbył w Budapeszcie w sierp
niu 1949 roku. Film w całej 
pełni oddaje radosną atmosfe
rę festiwalu, który był de
monstracją przyjaźni, siły i ta
lentów młodzieży całego świa
ta.

Od samego początku przyku
wa on uwagę widza, który 
czuje się tak, jak gdyby sam 
®najdował się wśród tłumów, 
radośnie witających przyby
łych na Węgry wysłanników 
pokoju, jak gdyby brał oso
biście udział w festiwalu.

Najbardziej wzruszające są 
objawy miłości i szacunku dla 
narodu wyzwoliciela, dla Józe
fa Stalina. Delegację młodzie
ży radzieckiej darzyli specjal
ną uwagą i miłością wszyscy 
uczestnicy festiwalu. Przedsta
wiciele zwycięskich Chin Lu
dowych i walczącej Indonezji, 
wysłannicy amerykańskiej
młodzieży demokratycznej, któ-

ra nie chce przelewać krwi na 
żądanie 
bandytów, 
kiej armii 
młodzież Francji i Vietnamu, 
Północnej Korei i Polski, Hin
dusi i Norwedzy, Włosi i Mon
gołowie, Czesi i Australijczycy 
— wszyscy zebrali się na fe
stiwalu. Z jakże wzniosłym u- 
czuciem braterstwa, solidarno
ści i wzajemnego szacunku 
spotkali się tu i biali, i żółci, 
i czarni.

Dużym autobusem jedzie de
legacja Murzynów z Afryki 
centralnej. Niechby zobaczyli 
współcześni handlarze niewol
ników z USA, „rasiści" i neo
faszyści, ile białych rąk wy
ciągało się, by chociażby w 
biegu uścisnąć czarne ręce, 
wysuwające się z otwartych 
okien autobusu! A dalej — 
moment, kiedy wzruszony 
przedstawiciel młodzieży fran
cuskiej uścisnął i ucałował 
młodzieńca z Vietnamu, prze
kazując mu czerwony sztandar 
braterstwa i pokoju.

To wspaniałe święto mło
dzieży demokratycznej całego 
świata, które zostało sfilmowa 
ne, było protestem przeciwko 
siłom reakcji, przeciwko cie
mięzcom narodów i podżega
czom do nowej krwawej rzezi.

imperialistycznych 
bojownicy grec- 

demokratycznej.

Co,gdzie ikiedy
W PoZIiailiu

TEATRY
WIELKI: czwartek o godz. 19 

„Opowieści Hoffmanna" J. Of
fenbacha. Reżyseria W. Bregy, 
dekoracje projektu Z. Szpingie- 
ra, balet układu E. Paplińskie- 
go. Jutro — „Madame Butter- 
fly" Pucciniego.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 dramat M. Gorkiego 
„Dzieci słońca" w reżyserii dyr. 
T. Trzcińskiego.

NOWY: dziś I codziennie o 
godzinie 19.30 sztuka Anatola 
Sofronowa — „W pewnym mie
ście". Reżyseria Stefana Dre- 
wicza.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
• codziennie o godz. 20 komedia 
K. Isajewa i A. Galicza — „Tu 
mówi Tajmyr" w reżyserii Ta
deusza Muskata.

MŁODEGO WIDZA: dziś 1 ju- 
tro o godz. 18 — „Karabas-Ba- 
rabas".

KINA
Apollo; „Śpiewak nieznany" 

o godz. 15.30, 18 i 20.30; Bałtyk 
„Bitwa o Stalingrad" o godz. 
15.30, 18 i 20.30; M«za: „Cza- 
rodziej sadów" o godz. 15.30. 
18 i 20.30; Rialto: ,Pan Nowak" 
o godz. 16, 18 i 20; Warta — 
„Sekretarz Rejkomu" o godz 
16, 18 i 20. Aktualności. nr 53 
o godz. 11 12 i 13.

Główny Urząd Kultury Fizycz
nej ustalił kalendarz imprez i ak
cji masowych w roku 1950, które 
będą organizowane zgodnie z wy
tycznymi do 6-letniego planu roz
woju i przebudowy kultury fi
zycznej. Organizowanie imprez 
o charakterze masowym w dyscy
plinach sportu, nie objętych pla
nem, będzie dozwolone za spe
cjalnym zezwoleniem terytorial
nych Komitetów Kultury Fizycz
nej.

Rozplanowanie imprez i ikcji 
masowych w roku 1950 przedsta
wia się następująco:

1. Biegi Narodowe: f. IV.—15. V. 
(I etap), 15. V.—1. VI. (II etap), 
1.—15. VI. (III

2. Gminne i 
ręcznej: 1.— 30. 
VI. (II etap).

3. Gminne i 
wackie: 1. VII.—15. VIII. (fetap), 
15.—30. VIII (II etap).

4. Sztafety młodzieżowe: lipiec,

etap), 
pow.
V. (I

pow.

zawody piłki 
etap), l.—15.

zawody pły-

lii

Kadra juniorów PZHL — 
Gwardia (Zakopane) 6:1

Przebywający na 
PZHL w Zakopanem 
juniorzy rozegrali 
mecz z miejscową 
zwyciężając 6:1 (2:1, 
Mecz przerwany został w 7 mi
nucie trzeciej tercji, na skutek 
gwałtownej śnieżycy.

Bramki dla juniorów zdoby
li: Pociecha — 2, Pruszkiewicz 
Nowak, Janiczek i Kwaśniew
ski; dla Gwardii — Mazur.

obozie 
hokeiści- 
pierwszy 
Gwardią, 
4:0, 0:0).

przybycie sztafet do punktu centr. 
22. VII.

5. Młodzieżowy spływ kajakowy: 
lipiec, przybycie do punktu zbor
nego wg. ustalonego corocznie ter
minu z ZMP.

6. Gminne i pow. wyścigi kolar
skie: 1.—30. IX. (I etap), 1.—15.
X. (II etap).

7. Marsze Jesienne: 1.—30. X.
8. Gminne i pow. zawody w pod

noszeniu ciężarów I zapasach: 1.
XI. —1. I. (I etap), 1.—15. I. (II 
etap), 15. I.—31. I. (III etap).

9. Biegi narciarskie: 1.—28. II.
10. Święto Kultury Fizycznej: 

ostatni tydzień czerwca.
11. Gimnastyka: w ciągu całego 

roku.
12. Trójbój lekkoatletyczny: 15. 

V.—15. IX.
13. Nauka

1. IX.
14. Obozy

1. IX.
15. Nauka

1. I.—15. III.

Zaproszeni przez Polski Zw. 
Hokeja Lodowego, łyżwiarze 
węgieiscy w jeździe figurowej 
przybędą do Katowic prawdo
podobnie w końcu grudnia.

Węgierski Związek Łyżwiar
ski zawiadomił, że przewiduje 
wysłanie łyżwiarki Edy Kiraly 
i duetu Nagy. Łyżwiarze wę
gierscy (reprezentują bardzo 
wysoką klasę i występy ich na 
sztucznym lodowisku w Kato
wicach oczekiwane są z wiel
kim zainteresowaniem.

pływania- 1. VI—

wędrowne:

jazdy na

1. VII—

łyżwach:

Nowe rekordy
łyżwiarskie ZSRR

* Młoda łyżwiarka radziecka 
Awdonina, studentka Instytutu 
Pedagogicznego, ustanowiła na 
zawodach w Gorkj dwa nowe 
rekordy radzieckie dla junio
rek

Awdonina przejechała lOOOm 
w rekordowym czasie 1:45,0, o 
6,1 sek. lepszym od poprzed 
niego rekordu, a na 3000 m u- 
zyskała ęzas 6:00,4,

Turniej 
tenisa stołowego 

kół sportowych Ogniwa
W turnieju tenisa stołowego dla 

kół sportowych ZS „Ogniwo" z 
terenu woj. poznańskiego brało 
udział 124 zawodników, z 14 kół 
sportowych. Po zaciętych walkach 
w konkurencji indywidualnej 
zwyciężył Bartczak (Koło przy 
Zarządzie Miejskim w Kalisza), 
przed Linettą (5 Koło przy ZUW 
Poznań).

W konkurencji drużynowej I 
miejsce zajęło Koło przy Zakła
dzie Ubezpieczeń Wzajemnych —- 
Poznań, przed Kołem przy Zarzą
dzie Miejskim w Kaliszu.

KOMUNIKAT
Motoklub „Unia" zawiadamia 

swych członków, że ostatnie w tym 
[ roku zebranie odbędzie się w 
I czwartek, dnia 29 bm. o godz. 19 
w lokalu klubowym.

Zatwierdzenie
nowych rekordów 
w ZSRR

Komitet Kultury Fizycznej 
ZSRR zatwierdził następujące 
nowe rekordy krajowe:

200 m ppł. — Łuniew: 23 6 
sek., oraz dwa rekordy w ko
larstwie torowym: 4000 m — 
drużyna WWS (Łogunow, Ba- 
tacun, Ipolitow, Roztowcew): 
5:05,9 i 500 m z nrejsca ko
biet r— Diakonowa: 40,1.

SZCZWUIUA,
\ł

K» DZIICI CHOWAJ/} Się TOK 
POMYŚLNI! JAK ZNANE CZWÓRA- 
CZKI ŚlASKIL TAK POSKUrKOU/A- 
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